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ROK V. 

Wojska amerykańskie wycofują 
się z Korei na „z góry upatrzo· 

ne pozycJe". 
LONDYN. - Korespondent agen

cji Reutera donosi z koreańskiej 
kwatery głównej Mac Ar!;hura. że 
wojska amerykańskie w środę wie
czorem opuściły miasto Kumcrzon. 
wa.żny węriel komunikacyjny w od
ległości 32 mil od Taegu. Przed wy 
cofaniem się a: KumC'Zon Ameryka
nie podpalili to mi::i~•" 1{tóre uległo 
.trase.!iwemu :miszcrz.eniu. 

Wieazorny komunikat kwatery 
głównej Mac Arthura określa jako 
teren ostatnich walk na południu 
Kor~ odcinek odległy o 21 km na 
wschód od Czindżu w odległości 70 
km. na 1Zachód od Pusan. Poprzednia 
amerykańska próba kontrataku na 
wscłl6d od C'l.indiu ui.końC'Zyła się 
niepowodzeniem. 

Poza terenem głównej bitwy na 

Ponad 54 miln. zł 

zebrano 

na of 1ary agresji w Korei 

I 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

CZWARTEK 

I Ofensywa na Pusan - trwa I Wojska Mac Arthura 
col alą sie na calvm froncie 

Koreańska Armia Ludowa wyzwoliła Kumczon 
wschód od Caindżu, gdrzie - zda· 
niem korespondenta agencji Reute· 
ra, - dojść może w najbl ii.w.ych 
dniach do rozs<trzygających wyda· 
rzeń, najsilniejszy nacisk koreań
skiej Armii Ludowej zaznaczy! się 
na wybmeżu wschodnim na p0Jud
nie od Jongdok. 

Rzecznicy kwat~ry głównej Mac 

Arthura tłu.macrzą dalsrz.y odwrót 
wojsk amerykańskich na wmystkich 
odcinkach frontu koniecznością a:aję 
cia bard.ziej dogodnych poa:ycji o
bronnych. 

U wybrzeży Korei cizynne są na
dal amerykańskie i angielskie okrę
ty wojenne, bombardujące różne 
miejscowości. 

Według ostatnich doniesień rz. fron 
tu koreańskiego, trwa również na
tarcie koreańSlciej Armii Ludcwej 
na Masan, doniosły punkt strategi
czny, broniący dostępu do Pusan. 
NiepotwierdlZone informacje mówią, 
że wojska ludowe dotarły do wioski 
rybackiej Czindogni, w odtległości 20 
km na południowy-wschód od Ma
san. 

Z posiedzenia Rody Bezpieczeństwo PEKIN. - Z Phenjanu donOSLą, że 

liooba młodych Koreańcrzyków w wy 
zwolonych c.zęśc:iach Korei, pragną
cych wstąpić ochotniazo do wojska, 
by brać udział w walkach przeciwko 
najeźdźcom amerykańskilln wzrasta 
a: każdym dniem. 

Pokornwe propozycje Malika 
torue~owane przez an~iOsaskich imperialistów 

LAKE SUCCESS. - Przemawia· 
ją.c na. posied'l:eniu Rady Bezpieczeń 
stwa dP.le!"1> 4 '7..,,,-Qązku Radzieckiego 

Ma.lik stwił'rchił 
że stanowisko wię 
kszości Rady, któ· 
ra popa.rła delega 
ta klik.i kuomin-

dzie rozpatrzyła rezolucję amerykań W mieście Czunw:en w ciągu iedne 
sk'.l, skierow~ną przeciwko Korcań- go tylko dnia wpłynęło ponad 2 ty
skie.j. Repu~lice Ludowo·Dem?kra;ty s i ące podań młodych Koreańczvków 
czneJ. Austma poparli delegaci Wiei , · ' 
klej Brytanii, Francji i niektórzy in I pra~nących wstąpić do Armii Ludo· 
ni członkowie Rady Bezi>ieezeństwa. wej i brać ud'l.iał w walkach na fron 

Obrady trwają. cie. 

tangowskiej, bez· K .k K Qb p , 
prawnie za.siadają I omuni ot ongr. rońców oko1u 

;~"E:~~~ C1•11·erc· m·111·arda · podp·1so· ,,, 
nej: pozosta;je ono bowiem w jaskra \li W 
wej sprrecznoścl z llterą i duchem 
Karty oNz. . zł9żono dotychczas pod Apelem Sztokholmskim 
Następnie Rada Be-zpieczeństwa 

przys~iła do omówienia pierwsze-
10 punktu obrad, a mia.nowi.cle za
twietclżenła poi:zą.dku dziennego. 
Jak wiadomo, przewodniezący Rady 
Bezpieczeństwa. ustalił ponądek 
dzienny, pt'Zewidujący rozpatrzenie 
sprawy uznania · reprezentanta Chiń 
sklej Republiki Ludowej za przed-

GENEWA. - Sekretariat Stałego 
Komitetu $wistowego Kongresu O
brońców Pokoju w Paryżu donosi 
że: · ' 

mitetu podjął inicjatywę zaproszenia 
na to zebranie biura wielu wybit
nych osobistości, które wykazały swe 
przywiązanie do sprawy pokoju. 

Młodzież · 

W V-tą rocznicę 
Poczdamu 

W dniu wczorajszym minę'.a 5-ta rocs 
nica kunferencji poczdamskiej. A.mJli:z:u 
jqc okres tych 5-ciu lat możemy z calq 
pewnością, stwierdziić, iż wkul.cy mo
carstw zachodnich podpisali porozumie 
nie poczdamskie w tym celu, by naza
jutrz rozpocząć swą krecią dzialalno$ć 
skierowaną przeciwko pokojowi i bez
pieczeństwu narodów. 

. Wydarzenia wykazały, iż kola finan
sowo-przemysłowe, oszukawszr czujnośi! 
swoich narodów, poczęły czynnie po
pierać i odbudowywać monopole niemiec 
kie, widząc w nich swoich przyu.łych 
sojuszników. 

Zbrodniarze wojenni, którzy winni za 
jąć miejsce na lawie oskarżonych, za
siedli w fotelach tdasnych gabinetów 
dyrektorskich w kmu:enUJCh niemiec
kich, których nie zlikwidooxmo wbrew 
uchwałom poczdamskim. 

Imperialiści anglo-amerykańscy liczą 
na to, iż przy pomocy swoich sługusów 
w rodzaju Adenauera zrealizują hanieb
ne plany przekszti.'tcen.ia narodu nie
mieckiego w mięso armatnie. W Niem 
czech zachodnich rozpoczyna się n.ie 
tylko organizoioonie fomwcji piechoty, 
lecz również wojsk specifll,nych, w tym 
także lotnictwa. 

Jednakże narody nie pozost.anq bier
nymi obserwatorami przygotowań do no 
wej zbrodni. Zbrodniarze mogli po
krzyżować realizację układu poczdam
skiego, ale narody, które zmusiły swo
je rządy do podpisania tych uchwal, zdo 
łają również pokrzyżować zbrodnicze 
plany imperialistów. 

Podczas gdy zerwanie uchwal poczdam 
skich przez mocarstwa imperialistyczne 
doprowadziło do ujarzmienia Niemiec 
zachodnich, do pauperyzacji i nędzy 
ich ludności pracującej, - ścisłe prze
strzeganie uchwał poczdamslcich przez 
Związek Radziecki dało wspaniałe wy
niki w Niemieckiej Republice Demo• 
kratyc:mej. 

Życie dowodzi w sposób najbardziej 
oczywisty, że ptzyszłość należy do Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej, w 
której lud niemiecki widzi potężną bazt 
swego narodowego zjednoczenia, gwa
rancję pomyślnego r0Zf4!oj11 drogą po
koju i demąk~acJi. 

Odpowiedzi 

WARSZAW A. - Całe społe~ 
czeństwo polskie wraz z potęż
nym światowym frontem o
brońców pokoju, wolności pra
wa ludów do samookreślenia, na 
dal ostro piętnuje amerykańską 
agresję na Korei. Wyrazem te 
go jest m. in. wpłacenie już po
nad 54.000.000 zł na fundusz po 
mocy dla ludności cywilnej Ko
rei. Swój głos protestu prze
ciwko amerykańskim agresorom 
do głosów całego społeczeństwa 
przyłączyli również księża po
morscy. 

1 
stawiciela Chin w ONZ. a na.stę1mie 
problemu pokojowego uregulowania 

I 
zagadnienia Korei. 

Biuro Stałego Komitetu Swiato
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
zbierze się w Pradze 16 i 17 sierp
nia 1950 roku. 

Sekretariat Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Obrońców Po 
koju zaproponował dla tej sesji na
stępujący porządek dzienny: 

na pierwszą linię 
walki o Plan 6-lełni 

J. Stalina 

na pytania 

w sprawie 

ęzykoznowstwo 

patrz str. 2 

Przeciwko temu porządkowi dzien 
nemu wystąpił pn..edsta-wiciel USA, 
Austin. który domagał się, bY Rada 
Bezpiew.eństwa w pierwszym rzę-

Demonstrac;e vrzeciwko Leopoldowi - trwają! 

1) Apel Sztokholmski - omówie
nie stanu kampanii sztokholmskiej 
i• perspektyw jej rozszerzenia. 

2) Przygotowanie i organizacja II 
światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 

W trakcie obrad Rady Naczelnej 
ZMP rrzewodniczący ZMP ob. Wł. 

Matwin wygłosił referat, w którym 
powiedział m.in • Zakończenie obrad 

Machinacje kró\a-zdrajcy 3) Rozpowszechnianie organu pra
sowego przeglądu zwolenników 
pokoju - i innych publikacji ko· 
mitetu. 

Gigantyczne zamierzenia Planu 6· 
letniego zdolne są porwać i zapalić 
młodzież. Rozniecą one ogień w umy· 
słach i sercach naszej młodzieży, je 
śli związek śmiało i bez obawy bę
dzie stawiał przed nią wielkie, trud 
ne, ale konkretne i zrozumiałe za
danie. .jeśli obudzi bezgraniczną o· 
fiarność i p'ośw!ęcenie młodzięiy, 
jeśli bezlitośnie będzie zwalczał ma 
łoduszność, sobkostwo, które zosta
wił po sobie stary ustrój, a które tu 
i ówdzie dają jeszcze o sobie znać 
wśród młodzieży. 

Rady Naczelnej ZMP 
WARSZAW A. - 2 bm. w trzecim 

i ostatnim dniu obrad Rady N aczel
nej ZMP, zakończona została łączna 
dyskusja nad referatami przewodni
czącego Zarządu Głównego ZMP -
Władysława Matwina i kierownika 
wydziału młodzieży robotniczej Za-
rządu Głównego - Wiesława Ociep
ki. 

nie oszukają narodu belgi\skiego 
BRUKSELA. W Belgii trwa 

W'Lburzenie wywołane najpierw po
wrotem Leopold·a III, a następnie 
tz:nanym układem komprom~sowym 
katolików, liberałów i socjalistów, 
który ~gnorował żądan:iia najszer
srzych mas ludowych. 

Strajk robotników Walon.i!i i Flan 
dr4, ~trudnionych w prywatnych 
rzakładach praemysłowych, trwa w 
dalszym ciągu. Do pracy przystąpili 
jedynie pracO'Wllicy kolei; elektrow
ni i gar.mwni oraa: urzędnicy państwo 
wi i komunalni. 

Wtorkowe popołudnie minęło w 
stolicy Belgii pod znakiem olb!."'Ly
mich demonstracji robotników pmy
byłych ze wszystkich zakątków Wa
lonii or81l ludu Brukseli. Głównymi 
bulwarami miasta przeciągnęły tłu
my manifestantów, wznosząc okrzy
ki .pr2eciwko haniebnemu kom;>romi 
S-OWi międrz;y socjalistami a reakcją 

katolicką. 

Tłum przyjął owacyj.nie przemó-
'Wi.enie Raymonda Dispy, :zlonka 

Nowe władze 
warszawskiei or2anizac1i PZPR 

WARSZAW A. - Konferencja war 
sza.wskiej organizacji PZPR dokona
ła dnia 1 bm. tj. w trzecim dniu 
swych obrad, wyboru 51 członków i 
15 zasteoców Komitetu Warszawskfo 
go PZPR. Wybrano również komisję 
rewizyjną. 

KC Belgijskiej Partii KomunistyC!l
nej. 

Pod Apelem Sztokholmskim wid· 
nieje już ćwierć . miliarda podpisów 
- stwierdza komunikat. Poza tym 
domagały się zakazu broni atomo· 
wej różne osobistości i organizacje 
o najrozmaitszych opiniach politycz 
nych, filozoficznych i religijnych. 

Sekretal'!l generalny Belgijskiej 
Partii Komunistyc:znej Edgaa- Lal
mand i członek KC tejże partii Sam 
Herssens, aresztowani przez policję 
w chwiH wygłasza.ma pmemówień, 
1lostali wskutek tnterwencji mani-fe· 
stantów wypusa:czeni na wolność. 

Podkreślając rozwój tej kampanii Wszystko co zdrowe w naszej mło 
światowej, sekretariat Stałego Ko- dzieży rwie się do wysokiego lotu. W dyskusji wziął udział 5ckretarz 

KC PZPR - Franciszek Mazur, 

Zakończenie obrad V Plenum CRZZ 

Wzmożona walka o pokój 
wskazując na wnioski dla pracy orga 
r.izacyjnej, jakie wyciągnąć należy z 
przeprowadzonych obrad. 

Podsumowania dyskusji dokonał 

przewodniczący ZG ZMP Władysław 
Matwin. 

jednym z głównych zadań Zw. Zawodowych Polska • 
I Austria 

WARSZAW A. - W dalszym ciągu Dyskusję podsumował przewodni. 
obrad V Plenum CRZZ, które \. yty- czący CRZZ - Wiktor Kłosiewicz. 
czy polskiemu ruchowi zawodowemu V Plenum CRZZ jednogłośnie przy 
obecne zadania w wielkim dziele rea- jęło uchwałę · w sprawie uczczenia 
lizacji planu budowy podstaw socja- 5-ej rocznicy powstania światowej 
!izmu - Planu 6-letniego - toczyła F~deracjd Związków Zawodowych. 
się ożywic>na dyskusja nad referatem I W uchwale Plenum m. in. po.stana
przewodniczącego CRZZ - Wiktora wia: 
Kłosiewicza. 1 obchodzić piątą rocznicę pow· 

W dyskusji m. in. zabierali głos: -~tania śFzz; w.zmożo~ą .walką 
wiceprzewodniczący CRZZ - T. ćwik o . . P?koJ, o zap,rze.stame zbroJneJ ag~e 
i A. Burski sekretarze CRZZ: z. SJI 1 barbarzynsktego bombardowania 
Kratko, S. Kowalczyk, I. Piwowar· Korei ~r~z o ~~mocnienie między!1a· 
ska, minister Pracy i Opieki Społecz rodowe) Jednosc1 klasy robotmczeJ. 
nej K. Rusinek i inni. Łącznie udział 2 zorganizować w dniu 5. 10. br. 
w dyskusji wzięło ponad 30 czoło- w Warszawie centralną akade· 
wych działaczy polskiego ruchu za- i mię, poświęconą 5·ej rocznicy pow:sta 
wodowego. nia śFZZ oraz uroczyste zebrania w 

świetlicach związkowych i domach 
kultury. zawarły nowy układ 

3 przed masami i>racującymi handlowy 
wzmóc akcję demaskującą 

zdradziecką, rozbijacką działalność WARSZAWA. - W Wiedniu pa
przywódców żółtej międzynarodówki, rafowany został w dniu 1 bm. nowy 
jako· agentów imperializmu i podże· układ handlowy polsko - austriacki 
gaczy wojennych. Zbrodniczej działał na okres do 31 lipca 1951 r. Układ 

przewiduje w tym okresie wymianę 
no€ci imperialistów i ich agentów towarową wartości około 40 milionów 
przeciwstawiamy jedność związków dolarów. 
zawodowych świata, przeciwstawia- · Eksport z Polski obejmie m. in.: 
my potężny m,iliardowy obóz pokoju ~ęgiel, chemikalia, cukier, nasiona, 
pod przewodem ZSRR. świnie, szkło, porcelanę. Głów.1ymi 

pozycjami importowymi z Au strią bę 
Ponadto Plenum przyjęło jednogło dą: maszyny, łożyska kulkowe, alu-

3r.ie rezo!Mję, która podsumowała minium, magnezyt, nawozy o:;ztuczne, 
dwudniowe obrady. stal szlachetna. 
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.Odpowiedzi Generalissimusa Stalina 
na pytania w ~prawach j~zykoznB:w~twa 
MOSKWA (PAP; Prasa· radziecka woj:.. t dlatego powinny pozostać 

ł • ł d niezmienne. 
~ą powiedzieć. że okoliczność t;, 
stwarza sytuację nie do zniesie1·,ia. 
że n.ależy jedną z tych formuł od
rzucić, jako bezwarunkowo błędna.. 
drugą zaś, jako bezwarunkowo siu 

7.e w takich warunkach moga byE 
iedynie języki zwycięskie i zwy.::ię
żone Właśnie le warunki ma na u
wadze formuła Stalina. gdy mówi 
ona . że skrzyżowanie. powiedzmy, 
dwóch języków daje w wyniku nie 
1:tworzenie nowego języka, lecz lWY 

cięstwo jednego z języków i klęskę 
drugiego. 

Og OSI a W niu 2 sierpnia następujqce listy Muszę powiedzieć. że oba te zalo-

J. W. Stalina pod wspólnym tytułem ,,Odpo- ~~;ak1~~ó;;.ęboko błędne. oto kilka 

wiedź towarzyszom" 

Do towarzysza Sanżejewa 
Szanowny Towarzyszu Sanżejew! 

Odpowiadam na Wasz list z dużym 
opóźnieniem, gdyż dopiero wczoraj 
przekazano mi go z aparatu KC. 

Bezwarunkowo słusznie interpre
tujecie moje stanowisko w sprawie 
dialektów. 
· Dialekty „klasowe", które słusz

niej było by nazwać żargonami, ob 
sługują nie masy ludowe, lecz wąs
ką górę socjalną. 

Nie ma.ią one przy tym swej wła 
snej budowy gramatycznej i podsta 
wowego zasobu słów. Wobec ~ego 
nie mogą one w żaden sposób roz
winąć sie w języki samodzielne. 

Dialekty lokalne („terytorialne") 
obsługują, przeciwnie, masy ludowe 
oraz mają swą budowę gramatycz
ną i podstawowy zasób słów. Wo
bec tego niektóre lokalne dialekty 
w toku procesu kształtowania się 
narodu mogą stać się podstawą ;ę
zyków narodowych i rozwinąć się 
w samodzielne języki narodowe. 
Tak było np. z dialektem kurska • 
orłowskim („mowa" kursko - orłow 
ska) języka rosyjskiego, który to 

clialekt stał się podstawą rosyjski.e
go języka narodowego. To samo n'i 
leży powiedzieć o oołtawsko - ki -
iowskim dialekcie języka ukraiń
skiego, który stal się podstawą u
kraińskiego języka narodowego Co 
się tyczy pozostałych dialekt.ów ta 
kich języków, to tracą one swą sa 
moistność, wlewają się w te ięlyki 
i zanikają w nich. 
Zdarzają się też odwrotne proee

sy, kiedy jeden wspólny ięzyk naro 
dowości, która z braku nieodzo
wnych ekonomicznych warunków 
rozwoju nie stała się jeszcze naro
rtem, nonosi klęskę wskutek roz;.i;;i
du państwowego tej naroduw.1ści, a 
dialekty lokalne, któr<.> nie zdążyły 

ieszcze roztopić się w if'dnym w!'oól 
nym języku. nabierają życia t ;o:,1p0-
czątkowują kształtowanie się odt•! 
hnych, samodzielnych języków . Moż 
liwe. że tak właśnie było np. 1 je
<inolitym językiem mongolskim 

J. Stalin 
11 lipca 1950 roku 

Do towarzysza D. Biel kina 
i S. Furera 

Listy Wasize otrzymałem. 
Wasz 1'łąd polega na tym, że po

mieszaliście dwie różne rzeczy : za~ 
mieniliście prnedmiot, rozpcitrvwa-
1'Y w mojej od.powiedzi tow. Kra
szeninnikowej z innym pr7.edm1otem. 

stej w ubiegłym stuleciu, który nie 
miałby swego języka dźwiękowego 
W ł"<torii ludi.kości język dżwięko
wy stanowi jedną z tych sił, które 
pomogły lud.ziom wyodrębnić ~:ę ?:e 
świata zwierzęcego, poląc~yĆ' s:ę w 
spolecze11stwa, ro"lwinąć swe myśle-

1 W odpowied'Zi tej krytykuję nie. organi1.0wać produkcję ~pn!PC7 
N. J. Marra, który, mówiąc na. prowadrz.ić $kuteC'lną walkę z 

o języku (dźwiękowym) i o myśle- silami pr7:<.Tod~' i doiśĆ' do tego po
niu. odrywa język od myślenia i w ~· ,µu, jaki mamy obecnie. 
ten sposób wpada w idealizm. A iia- Pod tym względem rnaczen'.e hw. 
tern w mojej odpowiedzi chodzi o języka gestów, wobec jego nie?.rnier 
norm;ilnych ludzi władają ych ję- nego ubóstwa i ograniczonegCl cha· 
zyldem. Twierdzę przy tym, że my- rakteru - je$t "n'kome .. Test to wła 
śli mogą powstać u takich ludz.l je· ściwie !''" język. I nawet niP suro
dynie na bazie materiału językowe· gat języka. który by mń~ł ~ak lub 
go, że ogołoconych myśli, nie zwią- inaczej zast11pić język dżw1~kowy. 
zanych iz maoteriałem językowym, lecz środek pomocnir.,zy o nader o
nle ma u ludz;i władających języ- granice;onych możliwościach , z któ
kiem. rego korzysta niek'n-1·· ~ - · . ... :,..1.- rl.la 

Zamiast przyjęcia lub odrz•1cenia podkreślenia tych lub innych mo
tej tezy, podstawiacie ludcz.i anor- mentów w swPi mowie .. Tw.vka ge
rnalnych. bezjęzykowych. głuchonie- stów nie można przyrńwnvwać do 
mych, którzy nie posiadają języka jęe:yka dźwi<'kowego , tak sam0 jak 
i których myśli nie m•Jgą, ocz.ywi· nie można przyrównywać pierwot
tcie, powstać na barz.ie materiału ję- nei drewnianej motyki do ' wspól
zykowego. Jak widrz:icie, ;est to zu- czesnego traktor" rt"~it>nnicnw<:>go z 
pełnie inny temat którego nie po- oieciokorpusowym phudem i rzędo
rus-załem i nie mogłem poruszyć, al W"ni oi„wnikiem traktorowym. 
bowiem jęrzykoiznawstwo zajmuje się 3 .Tak widać.' intprps11iPciP się 
normalnymi ludźmi, władającymi ję .... ~7„..io ws2ystkim głuchoniP-
izykiem, a nie anormalnymi, głucho I mymi, a dopiero potem - probl~
niemym:i, nie posiadającymi ję· mami językowawstwa. Widoc.mie 
zyka. ta właśnie okolicrzność skłoniła Was 
Rozważany temat zamieniliście do tego. że zwrócili~cie się do mnie 

innym tematem, który nie był oma- z S'ZPregi<>rn uvtań. No cóż. skoro na
wiany. legacie, chętnie uczynię e.adość Wa

srzej prośbie. A więc. jak ma się 
sprawa z głuchoniem~·mi? Czy funk 
c-jonuje u nich myślenie. cz:v po
wstaią u nich myśli? Tak jest. my
ślenie u nich fu.nkcionuje i myśli 
powstaja. Rzeoz jasna. że skoro glu
cho"'"""i porzbawieni są języka, ich 
myśli niC' mogą powstawać na baizie 
materiału językowego. Czy nie zna
crz.y to. że myśli głuchoniemych są 
ogołoconf' nie zwią7.ane 'Z „normami 
przyrody" '.wyrażenie N. J. Marra)? 
Nie. nie znaClly Myśli glurhonie
mych powstają i mogą istnieć jedy
nie na bazie tych obrazów, spostrze 
żeń, wyobrażeń, które kSlltałtuią się 
u nich w życiu codziennym o przed
miotach świata zewnętrznego i ich 
stosunku W7'ł~.,.,.,.,„„m. dzięki :imy
słom wzroku, dotyku, smaku 
powonienia . POlla tymi obraeami 
spostrzeżeniami„wyobra żen i am! myśl 
jest pusta. pozbawiona i::ik•Piknl
wiek bądź treści, crz,yli że nie 
istnieje. 

2 Z listu tow. Biełkina widać, 
że s-tawia on na jednej pł~· 

szerzyźnie „język słów" (język dżwię 
kowy) i „język gestów" (według N: 
J. Marra - język „ręcizny"). Sądzi 
on wi<locznie, że język gestów i ję
riyk słów są r6wnoimaczne, że on
giś s.połecrzeństwo ludzkie nie miało 
języka słów. że „ręczny" język za
!!tępował wńwma~ język słów, któ
ry zjawił się dopiero później . 

Jeśli jednak tow. Biełkin isto.tnie 
tak sądzi, popełnia on poważny 
błąd. Język dżwiękowy lub' język 
słów był ria.wsze jedynym językiem 
społecrzeństwa lud?:kiego, zdolnym 
do odegrania roli pełnowartościo
wego środka komunikowania si~ 
między ludźmi. Historia nie zna aru 
jednego społec:zeóstwa ludrz.kiego. 
najbadrtlej nawet izacofanego, które 
nie oosiadałoby dźwiękowego języ
ka. Et.nografia nie rzna ani jednego 
rz:acofanee;o szczepu. choćby był tak 
Aamo lub jes~e bardziej pierwot
ny niż - powiedzmy - Australij
ezycv czy miesrzkańcy Ziemi Ogm· 

Do towarzysza 
Otrzymałem Wasz list. Spóźniłem 

8łę nieco z odpowiedizią wobec prze
ciążenia pracą . 

Lls·t WaSll tniikząco bierze iza 
punkt wyjścia dwa .założenia: zało
łenie, że d01>uszczalne jest cytowa
ftie dzieła tego lub owe20 autora w 

J. Stalin 
22 lipca 1950 r. 

A. Cholopowa 
oderwaniu od okresu historyt:·1· 2go , 
do którego odnosi się cytata. i po 
drugie tz: założenia, że te czy owe 
wnioski i formuły marksizmu . u.zy
skane w wynilku zJ:,adania jednego 
z okr·sów rorzwoju historycznego. są 
słuszne dla wszystkich okresów roz 

1 1-7 t rd · t h 1 t h b" szną - rozszerzyć na wszystkie o·· m e z1es yc a ac u 1e-
głego stulecia. kiedy nie było kresy rozwoju państwa soc.ialist,yc1 

i<><>7C'Ze k;init::ilizmu monopolistycz- nego. Ale marksiści nie mog<1 nie 
nego, kiPdy kapitalizm rozw:iał się wiedzieć, że mole książkowe i tal
w sposób mnie.i lub bardziej m.aro- mudyści mylą się, albowiem obie te 
wy, po linii wznos7.ącej się. ro?.prze- formuły są słuszne. lecz nie absol11 
strzeniając sie na nowe je~zcze nie tnie, a każda dla swego czasu: for
zajęte prze'>:eń terytoria. a prawo muła radzieckich marksistów - dla 
nierńwnnmiPrności ro<:woju nie mo- okresu zwyciestwa socjalizmu w 1e 
gło jes7.cze działać w całej pełni _ dnym lub kilku krajach. formuł>1 
Marks i Engels doszli do wniosku zaś Engelsa - dla tego okresu. gd~· 
ż<.> rewoluci::i ;;oci;il;~tymna nie mo- następujące po sobie zwycięstwo so 

że zwyciężyć w jednym jakinikol- ~~~;.~1~~d;{ ~~sz~~~~~~[~~ ~~~1=~~ 
wiek bąr kr:iiu. że może ona zwy- mu w większości krajów i gdy zo-
ciężyć jedynie w rnzultacie 1Jgólne- staną w ten sposób stworzone w::.i
f'n nri„...,„...,,„ we WS7.ystkich lub w runki niezbędne dla z.<astosowauia 
wiek!"Tn~ci kraiów cywilizowa.nych formuły Engelsa. 
Wni0>:ek ten stał się potem wyty~-
ną dla w;;7.v•tkich marksistów. Liczbę takich przykladów można 

by zwiększyć. 
Jednakże na początku dwudzieste 

go stulecia. zwłaszcza w okre~ie To samo należy powiedzieć o 
pierwsze.i wojny światowej, gdy dla dwóch różnych formułach. dotyC'Z<l
wszystkich stało się jasne, że kapi- cych zagadnienia języka, wziętych z 
talizm przedmonopolistyczny ja- różnych prac Stalina i przytoczonych 
wnie przerósł w kapitalb:m monopn przez tow. Chołopowa w jego liście 
listyczny, gdy kapitalizm idący Tow. Chołopow powołuje się nn 
·'(IZwYŻ przek~ztałcił się w kapita- nracę Stalina „W sprawie mark~iz 
I.izm umierający, gdy wojna od~tu- mu w ięzykoznawstwie", w które.i 
niła nieuleczalne chorobv światowe sformułowany jest wniosek. że w 
go frontu imperialistycz~ego, a pr;i wyni'..u skrzyżowania. powie<hmy, 
wo nierównomierności rozwoj•J wde dwóch języków. jeden z języków 7.a 
c:vdowalo o różnym czasie dojne· zwyczaj wychodzi jako zwycic:zca. 
wania rewoluc.ii proletariackie.i w drugi zaś obumiera, że więc skrzyżo 
różnych kra.jach - Lenin. wycho- wanie daje nie jakiś nowy, trzeci 1e 
dząc z teorii marksistowskiej, rto- zyk, lecz zachowuje jeden z jezy
szedł do wniosku. że w nowych w~ ków. Dalej powołuje się on na inny 
1unkaPh rozwoju rewolucja socjali- wnio!<ek, wzięty z referatu SLalina 
~tyc:ma może w zupełności zwye;e- na XVI Zjeździe WKP (b). w ktc
żyć w .iednym, z osobna wziętym rym mowa, że w okresie zwvc1ęs
kraiu. że równoczesne zwycięstwo twa socjalizmu w skali Ś\l\riatowei. 
rewolucji socjalistycznej we wszyst gdy socjalizm okrzepnie i wejdzi'! 
kich krajach lub w wiekszości km- w hyt, języki narodowe muszą się 
jów cywilizowanych jest niemożli- nieuchronnie zlać w jeden język 
\)!e wobec nierównomierności dojr7.!' wspólny, który, oczywiście, nie bę
wania rewoluc.ii w tych krajach. ż0 dzie ani wielkorosyjskim, ani nie
dawna formula Marksa i Engelsa mieckim, lecz czymś nowym. PQ
nie odpowiada iuż nowym warun- równawszy te dwie formuły i wi
k(lm hi~ton•cznym. dZ<lC. że nie tylko nie godzą się one 

Jak widać, mamy tu dwa różne z sobą, lecz wzajem się wykluczają, 
wnioski dotyczące zal:(adnlenia zw~• tow. Cholopow wpada w rozj'.l<icz. 
cięstwa r.ocjali~mu. które nie t.ylko „Z artykułu Waszego - pisze on w 
przeczą sobie wzajemnie. lecz i wz'l liście i - zrozumiałem. że ze skr.zv
iem się wykluczają. żowania języków nigdy nie m•Ji'1a 
Jakieś tam mole ksią7.kowe I lnl otrzymać jakiegoś nowego jezyka. a 

mudyści, którzy, nie wnikając w i~h) do ukazania się artykulu byłem mo 
t.ę sprawy, cytują w sposób forma! cno przekonany, zgodnie z WaslYtn 
ny, w oderwaniu od warunków hi- przemówieniem na XVI Zjeź1zie 
storycznych - mogą powiedzieć, że WKP (b). że przy komuniźmie ieu
jeden z tych wniosków. iako bezwa ki zleją się w jeden język wspól

ny". 

Co do drugiej zaś formuły Stali
na. wz:ętej z przemowienia na xvr 
Zjeździe Partii, w części. dot Y :zącej 
zlania się ję"Zyków w .ieden JĘ?.yk 
ws.pólny, to tu ma się na uwadze 
inną l'pokę. a mianowicie epokę po 
zw)•cięstwie socjalizmu w skali 
światowej, gdy nie będzie już 'st niał 
imperializm światowy, klasv wyzy
skujące bęc.ią obalor.~. ucisl. naro
dowy i kolonialny będą ~likw'dowa 
ne, odo5obnienie narodowe i W'Za
jemna nieufność narodów zostaną 
zastapione przez wzajemne zaufanie 
i zbliżenie narodów, równoupraw
nienie narodowe wcielone bęciz1e w 
życie, polityka dławienia i asymila
cji języków będzie zlikwidowana, 
współprac;:. narodów zostanie mrga
ni7.owaną, a języki narodowe będą 
miały mOżliwość swobodnego wza
jemne<?o wzbogacania się w trybie 
współpracy. Jest reeczą zro'Zumiałą, 
źe w tych warunkach nie moi:e być 
nawet mowy o zdławieniu i klęsee 
jednych języków, a zwycięstwie in
nych. Tu będziemy mieli do t:zynie· 
nia nie z dwoma językami, z k'.órych 
jeden dozna ie klęski. drugi zaś wy
chodzi z walki jako zwycięzc!l, lecz 
z setkami języków narodowych, 
z których w wyniku długotrwałej 
współpracy ekonomic'ZI1ej. politycz
nej i kulturalnej narodów będą się 
najpierw wyłaniały najbarc!z.iej 
W'Zbogac;:me, j<>dnolite języki st:efo
we, <.. następnie ie?'vki strefowe sto
pią się w jeden wspólny język mię
dzynarodowy. który oczy'l.viście nie 
będzie ani niemieckim, ani !."osyj
skim, ani angielskim. lecz nowym ję 
zykiem. który wchlonq! w siebie naj 
leps'l.e elementy języków na:odo
wych i strefowych. 

A zatem dwie różne formuły od
powiadaią dwom rnznym epokot'C\ 
rozwoju społeczeństwa i właśnie 
dlatego, że odpo\viadaja tym epo
krm. obił' form11lv ~ą słuszne -- każ 
da dla swojej epoki. 

Domagać się, aby formuły nie 
7.najdowały się w sprzecznośc! wza. 
jemnej, a· y nie wykluczały się wza
jem - jest równie niedorzeczne, jak 
niedot'7.eczne było by domagan'e się. runkowo niesłuszny. należy odrzu

cić, drugi zaś wniosek, jako bez\va
runkowo ~luszny. winien być roz
szerzony na wszystkie okresy roiwo 
ju. Ale marksiści nie mogą nie wie
dzieć, że mole książkowe i talmu
dyści mylą się, nie mogą nie wie
dzieć, że oba te wnioski są słusme. 
lecz nie bezwarunkowo. a każdy dla 
swego czasu: wniosek Marksa i En
gelsa - dia okresu kapitalizmu 
przedmonopolistycznego, wniosek 
zaś Lenina - dla okresu kapit9.l1z
mu monopolistycznego. 

Jest rzeczą oczywistą, że tow Cho aby epoka panowania kapitalizmu 
łopow, po odkryciu spn:ecznofri nie znajdowała się w sprzeczności 
r.1iędz:; tymi dwiema formulami i w z epoką panowania socjali~m·1. aby 
głębokiej wierze. że sprzeczność na soc ;al iJ.m i kapitalizm nie wyklucza 
ieży zlik\vidować, uważa za [)()trze ły się W'Za jem. 
bne pazbycie się jednej z formuł. M 1 k .. k 
jako rfiesłusznej i uczepienie się 0 e siąz owe i talmudyści mz-
drugiej formuły, jako słusznej dla patrują marks'zm. poszcz..:gólne 
wszystkich czasów i krajów, ale ja wnioski i formuły marksizmu. jako 
kiej mianowicie formuły uczepić się 'Zbiór dogmatów, które „nigd\•'' nie 
- nie wie on. Powstaje coś w ro- zmieniają się. mimo zmiany warun
dzaju sytuacji bez wyjścia. To~ ków rozwoju spoleczeństwa. My
Chołopow nie domyśla się na .vet. ślą oni, że jeśli nauczą się na pa
że obie te formuły mogą być słu- mięć tych wniosków i formuł i zacrz 2 Engels mówił w swym „Ant.v- s;me _ każda dla swego czasu ną cytować je na wszelkie sp•1soby, 

Duehringu", że po zwycięs- t0 będą w stanie rozwiązywać wsze! 
twie rewolucji socjalistycznej pań- Tak zawsze bywa z molami biąż kie zagadnienia. licząc na to, ż-e wy-
stwo powinno obumrzeć. kowymi i talmudystami, którzy me ucr.zone wnioski i formuły pre.yda-

Na tej podstawie, po zwycięsł.wie wnikając w istotę sprawy i cytując dzą im się dla wszystkich C7..asów i 
rewolucji socjalistycznej w naszym W sposób formalny, bez uwzgL~o:lnie kraiów. WP wszystkich wypadkach 
kraju, mole książkowe i talmudyści nia warunków historycznych, o któ- w życiu. 'T'ak jednak mogą m:vśleć 
z naszej Partii zaczęli domagać się, rych _mówią cyt_aty, niez.I?i~nnie tylko lud.zie, którzy widzą literi: 
aby Partia przedsięwzieła środki. wpadaJą w sytuacJę bez wyJscia. maclrsi7.mu. ale nie widzą jego isto
zmierzające do szybszego obumiera Tymczasem zaś jeśli wniknąć mel ty, wykuwają na pamięć teksty 
nia naszego państwa. do rozwiąz<i- rytorycznie w z~gadnienie, nie :na v.:niosków. i. fo:inut n:':i.rksizm•1, lecz 
nia organów państwowych, do rezy żadnych podstaw, by uważać, że sy me rorz:um1e.ią ich tresc1. 
gnacji ze stałe.i armii. tuacja jest bez wyjścia. Rzecz w Marksizm 'est nauk 

0 
rawach 

Jednakże marksiści radzieccy. na tym, że broszura Stalina „W spra- . J . ą P • 
oodstawie analizv sytuacji świa· wie marksizmu w językoznaws- rozwo.iu przyrody l społeczenstwa, 
ta w nasrzym okresie, doszl1 do I twie" i przemówienie Stalina na nauką o rewolucji uciskanych : wy
wniosku, że przy istnieniu otoczen13 XVI Zj~ździe P~rtii .I?ają na .uwa- zys~iwan~c~ mas. nauką o 7wycię
kapitalistycznego, .~dy zwycięstw0 dze dwie zupełme rozi:e epoki_, \~ stw1e soc.ialI.zmu we ws.zyst~ch kra 
rewolucji socjalistycznej ma miejsci> wyniku czego otrzymuJemy tez róz jach . nauką o budownictwie społe
tylko w jednym kraju. a we wszyst ne formuły. cze"-stwa komunistycoz.nego. Mark
kich innych krajach panu.ie kaoita- Formuła Stalina w jego broszurze, sizm iako nauka nie może stać w 
ii~~· kra:i zwyci~skiei rewolucji ~ w części dotyczącej krzyżowania się jedny;, miejscu - rozwija się on, 
w1men me osłabiać, lecz ze wszecn 1·ęzyków ma na uwadze epokę d k 1. W · k 

· · • · • t · • . . os ona 1. rOtZWOJU swym mar -
miar wzmacmac swoJe pans wo, or I przed zwycięstwem socJallzmu w . . • . • . 
ga_na . p~~stw~. orgat?a wywiadu, ar skali światowej, gdy klasy wyzysku suzm me m?7" nie. wzbogacac się _no 
mię. ~es~1 krai ten me .c~ce ule~ r~z jace stanowią panującą siłę na świe wym ciośw;adcr.zemem, . no~ą wte
grom1emu przez otoczenie kap1tal1s cie. gdy ucisk narodowy i kolouial dzą - a więc ooszczegolne Jego !or-
tyczne. ny pozostaje w mocy, gdy odQ.sO- muly I wniosk1 nie mogą nie zm.ie-

Rosyjsc:v marksiści doszli do bnienie narodowe i wzajemna nie- niać się iz biegiem c-zasu, nie mogą 
wniosku, źe formuła Engelsa ma na ufność narodów utrwalone są przez nie ustępować miejsca nowym for
uwadze zwycięstwo sociaJizmu we różnice państwowe, gdy nie ma ;e3z mułom i wnioskom. które odpowia
wszystkich krajach lub w większoś cze równ?upra:vnie_nia_ nar<?dowego, da ją nnwym zadaniom historycz
ci krajów. że nie da się ona zasto- gdy kr~yzowame. się Ję~ykow od- nym. Marksizm nie U!Z.Ilaje nie-
sować do wypadku, gdy socjalizm bywa się w trybie walki o panowa . . • . 
zwycięża w jednym, z osobna wiię nie jednego z języków, gdy nie :na zn:ien?ych wmoskow l fo:muł, obo
t:vm ki:aju, we wszystkich zaś in- jeszcze warunków dla pokojowe.i i wią.zuJących dla wszystkich epok i 
nvch kraiach panuje kapitalizm. ·przyjaznej współpracy narodów ! ję- okresów. Marksizm jest wrogiem 

Jak widać, mamy tu dwie róż- zyków, gdy na porządku dziennym wszelkiego dogmatyzmu. 
ne formuły, dotyczące zagadnieni'l stoi nie współpraca i wzajemne 
losów oaństwa socjalistycznego, któ wzbogacanie się języków, lecz asy
re wykluczają się nawzajem. milacja jednych języków i zwycięs-

Mole książkowe i talmudyści mo two innych. Jest rzeczą zrozumialą, 28 lipca 1950 r. 

J. Stalin 
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WACEK: - Je-Ona zamknięta z p<iwu-1 WACEK: - A to sensac1a! Na na-
.:tu remontu, druga - bo urlopy, a bied- szym podwńtz:u ktoś zgubit but! Nie rn
ny cz!owiek ch.odzi napróżno iai< stary wm:em, jak t-o bylo: z nogi mu z'.ecial, 
zegarek bez szkidka... r:zy co?„. 

WACEK: Proszków ni~ przynio-
słem, ale znala'b!em but! . 

WICEK: - To szuka i drugiego, wte<l•y 
będziesz miał parę! 

WACEK: - Wic.iuniu! Patrz! Jest 
drugi but! l co ty na to? 

WICEK: - Przecież widzisz że dam• 
ski więc ci :sie nie przyda! 

;est łepszo, będzie jeszcze łepsza I 

e modele konie cji 
Owa domy ziemi \Już 

wywieziono z uł. Abramowskiego I 
Prace przy przebudowie uL.::y 

Abramówskieg<> posuw.ają się na

przód. 

· Z terenów przeznaczonych do ,1l
wela\'j1 wywieziono już około 10 ty<;. 
metrów sześciennych ziemi. 

O ogromie tej liczby może świa<i. 

czyć fakt, iż gdyby usypać z wywi»
J:ionej ziemi kopce, byłyby one rów
ne dwom wielkim kamienicom czyn-
1zowym. (m) 

Artyści-robotnicy 
znowu odnieśli sukces 

Ambitne zadanie p-0stawili sobie 
członkowie zespołu świetlicowego 

przy ZPB im. Stalina. 

Postanowili mianowicie wystawić 
JlUpul&rną w Zw. Radzieckim sztu~ę 
A. Wirty pt. „Spisek w pewnym pań
stwie". W ub. tygodniu wystąpili z 
generalną próbą, po której dyskuto
wanC> nad walorami sztuki i sposC>

bem wystawienia. 

Po wprnwadzeniu pewnych drob
nych poprawek artyści - robotnicy 
wystąpią na przedstawienia<:h publi-
cznych. (v) 

o 
ukaż<l · się- niebawem w sklepach uspołecznionych . 

Ubrania i płaszcze muszą być należycie odprasowane! 
Coraz większym popytem cie

szą się ~-otowe wyroby odzieżo
we, jak pła zcze, k()stiumy, 
ubrani.a itd. 

Oczywiście nakłada t.o na 
przemysł odzież.owy odpowied
nie obowiązki. Konfekcja po
winna być nie tylko tania i 
praktyczna, ale- i wykonana ·este 
tycznie oraz. w takich rozmia· 
rach, aby kupują cy mógł dobrać 
odpowiednią <lila siebie rzecz. 

Trzeba stwierdzić, iż w po
równaniu z latami ubief.!łymi 
jakość konfekcji znacznie się po 
prawiła. Przyczyną. tei:ro jest 
staranniejsze wykoficzenie, do
pasowanie dodatków i dobór tka 
nin, wreszcie znacznie większa 
ilość modeli. 

W roku 1948 stosowano w 
pro<l1.1.kc1i ' 68 modeli. w roku 
19ł9 - 329, zaś w roku bieżą
cym, do 30 cz,e•rwca. oddano do 

prndukcji już 218 modeli! 
Plany na przyszłość przewi

du.ią dalszą poprawę. Ubrania" i 
płaszcze będą produkowane z 
włosianką, przy czym jeszcze 
staranniej będzie się dobierało 
kolory i wzory. 

Najważniejszym jest jednak 
to, że produkować si~ bedzie 
trzykrotnie ~ięcei rozmiarów 
niż dotychczas ti. zamiast 6-ciu 
aż 18-cie. · 
~ Rozpatruje sie również pro

iel-t redagowania specjalnych 
alb1:1mów dla instytuc ii ham:lfo
\Vyth oraz żurnali dla klientów. 

trala i pozostali dystrybutorzy 
winni sporządzić odpowiednie 
kufry lub dostosować do przewo 
zu odzieży posiadane samocho
dy tym bardziej, że w fabry
kach każda sztuka otrzymuje 
„na drogę" wieszak. 

Poza tym celov,:ym byłoby na 
wiązanie przez Centralę kon
taktu z klientem droi:rą organi
zowania rewii mód, na których 

człowiek pracy mógłby zapo· 
znać się z całością produkcji. 

Niezależnie od teg() każdy 
sklep detaliczny powinien mieć 
na miejscu krawca. dokonujące
go poprnwek oraz prasowacza„ 
Klientowi bowiem trzeba demon 
strować odzież w stanie niena
gannym, zachęca ją cym do kup• 
na! (i) 

_______________________ li __ _ 

Na przedmieściach Łodzi 

powstaną .sklepy miąsne 
Jeszcze dwie wzorcowe placówki CZPM 

Mimo tych poważnych osiąg
nięć są jeszcze p.ewne niedociąg 
nięcia -ze strooy instytucji roz
prowadzających i sprz.eda i ących 
odzież. Centralny Zarzad Przemysłu I z nich będą sklepami wzorco-

Dystrybutorami odzieży got<J- Mięsnego przelm:Jczył już pl:łn wymi. 
wej w Łodzi oprócz Centrali rozbudowy sieci swych placó- Obe·cnie kończy się fuż robo-
Odzieżowej są: Powszechny I l t 1· h L d 
Dom Towar-0wy, PSS i MHD. we< ce aiicznvc J.N ° zi. ty w lokalach Drzezna{'Z-O!lycłi 

Karambol w ... Milencinie 
Otóż Centrala Odziezowa, któ Do dnia dzisiejsz-ego urucho- na placówki wzorcowe przy ur. 

ra zajmu.ie się hurtem, odbiera miono w różnych częściach Obrońców Stalingradu i Naruto 
z zakładów przemysłowych miasta 73 sklepy mięsno-wędli- wicza. 
odzież wyprasowaną, czystą, na niarskie, podczas gdy plan na Otwarcie nowych sklepów 
da.iącą się do natychmiastowego rok bieżący pnewidvwat otwar- mięsnych usprawni 1'eszcz.a· bar..: 

• • b . włożenia. Jednak przez nieod- " 
Kanciarze z bilardu 

,,wygrali•• po 6 
Wszyscy jeszcze zapewne pa

mięta ją niesławnej pamięci spe 
lunkę przy ul. Narutowicza 20, 
w której pod przykrywką gry w 
bilard i domino uprawiano ha
zard pod najrozmaitsza posta
cią. Zawodowi szulerzy stawiali 
tam na grających w bilard jak 
na konie wyścigowe. Spelunkę 
tę, które i likwidac ii domagaliś
my się odda\vna, zamknięto. 

m1es1ęcy o ozu I powiedni transport, płaszcze i cie 70-ciu tego rodzaju pJ:acó- dziej zaopatrzenie ludności Lo-
zam. przy ul. Wólczańsl<i<e j J 59 ubrania, ~rzewożone w pacz- wek. dzi w mięso I wę<liliny, (m) 
- nigdzie nie pracowali, spędza kach P?Wiązanych s~nurkami, Dzięki zastosowanym oszczęd ·-~--
jąc całe wi~czorv w sa\1 bilard·o wyg-l~da.1~ potem na wieszakach ·nościom nie wyczerpano prze- Małka na roli 
we1· i ura 1·"c na wysokie o.tawki. s~lep~w .1ak „psu z i:rardła wy-,_, .., . .., ciągnięte". znaczonych na ten cel kredytów. d k d · · ' 

Tak więc kariera „kanciarzy" To samo można p.owiedzieć o Pozwoli to na uruchomienie w Zlec o w z1ecmcu 
t:i:;)rdowych z3.kończyta s~ę ~i{:- instytucjacq odbierających te tym roku jeszcze 15 sklepów w wo1·ewo' dzt•~,~e ło' dzk1'm 
sławnym kar.ambolem. O ue 1e<l- artykuły z magazynów. W ten mi y h · rn 
nak w 

1
bilardzie karambole są sposób cały wysiłek prasowaczy ęsn c · ' pt>żą<lane ten napewno nie przy- fabrycznych idzie na marne. I Powstaną one p.rzewazn1·e na nailepiej 

padl im do smaku. (m) W1niosek więc jest prosty: Cen przedmieściach, przy czym dwa W celu przyjścia z pomocą 

Epilogiem jej niesławnej 
„działalności" są 6-miesięczne Osłałn ·10 szansa dl , . I k' h d , matkom wiejskim przy pracy w 

a SpOŹnlO S IC ro ziCOW polu, Związ-ek Samopomocy 

kary obozu D"racy jakie, wymie
rzono trzem &tałym bywa\icom 
spelun!n. 

Tadeusz Oyczko zam. przy ul. 
Małopolskiej IO, Sewervn Kowa 
łewski, zam. przy ul. Południo
wej 36 i Piotr Wó.icikiewicz, 

O 
• • d k ;l Chłopskiej organizuje na okres z1ec1 o sz . OIY ~~zżcnzeaw~aonpv?illsbamć. :;i;~: pd:::!:~e;ć:ak~ó:ł~c~z:~ 

ii a\ swoje pociechy. 

P k • • p• t k k . 10· 4 T Dzieci znajdują ste tu p-od o s 1erow anta - na 10 r ows ą . troskJiiwą i fachową opieką wy-

Rok rocznie nowe zastępy ci, podlegając:Ych obowiązkowi 
siedmiolatków zapełnia ją pierw szkolnemu, nie zapisano jeszcze 
sze klasy szkól podstawowych, do szkół około 15 proc. 

zgłosić na Piotrkowską. t ()4, 
gdzie otrzymają skierowania do 
odpowiednich szkół. 

aby po siedlmiu czy więcej Ja· Powody były różne. Niektóre 
W pewnej stołówce konsument dzieci przebywały na koloni·ach Trzeba tu zaznaczyć, że w od-

ki lk li i •- tach nauki onusc1c 1e z zaso- · · · · d 1 t b' l h i.. wzywa erown a sa py.,.: ,_, czy wcza::ach, przeważnie jed- rozmen1u °' a u l•eg vc , OLJec 
- Panie kierowniku, co to się bem wiadomości, bez których nak winę ponosili op.ieszali ro- nie do klas pierwszych przyjmo-

:z~Tas dzieje? Porcje są coraz mniej trudno im będzie iść dalej przez dzke. wane będą wyłącznie te dzieci, 

- To złudzenie optyczne - odpo życie. . . . Ci wszyscy spóźnia·lscy mają które urodziły się w roku 1943. 
wiada Jr\erownl~ - Panu się tak W roku b1ezą.cym pierwszokla obecnie ostatnią szansę. Jak się Roczniki młodsze n1e Dędą przyi 
ł~lko ~ydaje, to tylko nasz lókal sislami sa dzi·eci rocznika 1943. bowiem dowiadujemy, oddział mowanc. Tak więc dzi·ecko, któ-
sie powiększy!.„ * Akcja zapisów do szkół rozpo- obowiązku szkolnego załatwiać re urod'zilo się na przykład 1 sty 

* częła slę jeszcze w czerwcu. b~dzie wszelkie formalności jesz cznia 1944 r. musi czekać już 
Mamusi:i- wzywa synka i pyta go: Rozeshno wówczas wszystkim I cze w ostatnim tnodniu bieią-· do nast~pne~o roku, chvb~, że 
- Sta.sm, w . kredensi~ były ~wa rodzirnm i opiekunom odpowied ceg-o miesiąca. uzyska spec1alne zezwolerne. 

ctastka., Jak to się stało, ze teraz Jest' · · · W · 1 t ' · l N • · · tylko jedno? me , wezwania z oznaczen~em_ szyscy więc, < orzy me zg o a dz1ec1 młodsze czekają. na-
- A ~· proszę ma~usi, było t:ik t~:m1_nu'. a_dre;su szko.ł~, <l:o ktore1 sil'~ dotąd, 6WYC0 dzieci, jak_ i ro-1 tom!ast przeds~kola, w których 

ciemno, ze tego drugiego w ogole wrnn.1 zap1sac swe dzieci. dz1ce ktorzy me otrzymali we- miejsc dla nikogo nie zabrak-
nie zauważyłem... Mimo to, na liczbę 7500 dzie- zwań, winni się pod koniec bm. nie! (m) . . 

chowawczyń, toteż kobiety wtej 
skie chi;tnie z te i p•owocy ;.;r)rzy 
stają. 

Nafwiększą w Polsce ilością 
dziecińców wiejskich moie się 
poszczycić województwo łódz

kie. Mamy ich bowiem 370, a 
mogą one pomieścić 30.000 
dzieci. 

Dziecińce czynne sa w spół· 
dzielrnach produkcyjnych przez 
dwa miesiące: w lipcu i sierpniu, 
w pozostałych wsiach prz.ez czte 
ry tygodnie w ohesre na jwięk- ' 
szego natężenia prac poł-

nyr.h. (m) 



„!XPRESS TU!/.STROW ANY." 

Budujemy socjalistyczną Warszawę! 

Centru in stolicy ::~:;i i zupełnie charakter 
Do nowych wygodnych mieszkań na Marszałkowskmj wprowadzą się przodownicy pracy i racjonalizatorzy 

Jak już donieśliśmy wczoraj, w dniu 1 bm. 
prace przy bµdowie centrum mieszkaniowego 

rozpoczęły się 
przyszłej War

Mieszkaniowej 

niach i pomieszczeniach na wóz
ki d ziecięce. 

ką arterię komunikacyjrią mię· 
dzy ul. Sniadeckich i Rakowie
cką oraz aleję spacerową. No
we śródmieście tonąć będzie w 
zieleni. 

sza wy - tzw. Marszałkowski ej Dzielnicy 
(MDM'). 

W roku 1955 w nowej dziel
nicy zamieszkiwać pędzie ok. 45 
tys. lud1zi w I, 2, 3, 4 pokojo
wych mieszkaniach. 

Ponieważ jest to jedna z największych realizacji w odbudo
wie stolicy, nie od rzeczy będzie podać bliższe szczej!óły tego 
gigantycznego planu. Nowe, śmiałe kompozycje ur

ban istyczne uwzględnia ją m- in. 
trzy place (przy Pięknej, Rako
wieckiej i Nowowiejskiej), wiei-

Młodzież socjalistycznego śród 
mieścia bed·zie miała zapewnia· 
ne dogodne warunki nauki. Zbu 
du je się 8 szkół pod.stawowych 
i 3 szkołv zawodowe. Powsta
ną. 22 prZedszkola. Mieszkańcy 
MDM będą mieli również odpo
wiednie urządzenia kulturalne i 
sportowe a m. in. dom kul1my, 
muzeum, bibliotekę, 18 świetJlic 
i klubów oraz krytą pływalnię. 

Olbrzymia część śródmieścia 
od Mokotowa do Wilczej, od 
Alei Stalina do Poiitechniki, 
ulegnie podstawowe i rekonstruk 
cji. 

Stary tradycyjny ciąg Mar· 
szałkowskie i stare i nowotwo
rzone place, obudowane okaza
łymi gma·chami mieszkalnymi i 
gmachami publicznymi, wielkie 
nowe centralne sklepy i zakła
dy usługowe zmienią nie tylko 
wygląd ale i charakter centrum 
stol'icy. 

Na m1c1.scu rozdrobnionego, 
chaotycznie rozm1eszczonego 
prywatnego handlu - powsta
nie nowoczesny ośrodek handlu 
socjalistycznego, wzorowy dla 
całego kraju zaś do nowych wy
godnych mieszkań wprowadzą 
się przo;Jownicy pracy i racjo
nalizatorzy oraz czołowi przed
stawiciele inteligenc ii pracują
cej. 

Mieszkania zaprojektowano 
większe niż dotychczas bud:owa
no. Pokoje będą duże, jasne. 
Przewidziane są wszystkie nie-

Zaqinąl 
szybowiec 

kto .znalazł 

zbędne urządzenia i instalacje, 
począwszy od wind i centralne· 
go ogrzewania, kończąc na prał· 

Decydujące znaczenie dlla 
powiązania komunikacyjnego 
MDM z resztą miasta będzie 
miała szybka kolei mie iska, któ 
ra przebieg-ać będzie przez śród 
mieście, zatrzvmując się na 3-ch 
stacjach. -

Zaplanowana obsługa w dzie
dzinie handlu i żywienia zbioro
wego obliczona jest nie tylko na 

I 
mieszkańców dzielnicy, ale dla 
całego centrum Warszawy_ Po-

-·'" l wstanie około 200 sklepów 
. ·[ wszystkich branż oraz zakłady 

Na skrzyżowaniu ul. Smolnej i Nowei;o światu powstał nowy, szero.?n 
trawnik. gastronomiczne na ok- 8 tys. 

~--~-~--,,__, ......... ~- --~ j miejsc. 

J k e f · 1 b Mar~ałkowska stanie się Zl10 a le I my ZO oczy m Y wu nerwem życia stolky, wiel-

W sierpniu k? centralną a.rteria. śró?'mi~ś~ 

na ekranach łódzkich kin? eta, .a.Je bez .porownania Plękr11 .e1 
szą 1 wspamalszą! 

W sierpniu ujrzymy na na- j chleb powszedni" re·żyserii Sla-
szych ekranaC'h kilka nowych,, tana Dodowa. Książkę do domu 
interesuj ąc ych filmów prod u kc ii Młodzież zainteresu ie niewąt 

niech zwróci zagranicznej_ pliwie film produkcji „Sojuzdiet- przyniesie wam listonosz 
Wczoraj przed południem wysta.rto M. ;n. wvświe1:1any będzti.e filmu" pt. „Orzeł zaginął". Film w Łodzi istnieje księgarni.a wysył-

wał z Lublinka pod Łodzią model do- francuski film z życia górników ten, o ciekawej fabule i dużych kowa, w której można zamówić wszy
świadczalny szybowca ze znakami re pt. „O świcie", reżyse r i i Louisa walorach wychowawczych, wy- stkie książki, jakie ukazały się u nas 
jestracyjnymi IE-204. Model p0 Daąuin. reży1:ierował W. zurawlew. po wojnie. 
wzniesieniu się na 1000 m wysokości U· ' - · f ·1 w ta ł · • PKO d 

1rzy1.1.1Y ro.wn1e.z . nowy 1 m Ponadto u 1.1.zymy dwa f1·1my ys rczy wp ac1c na o p<>-
poleciał w kierunku północno-wschod ł . an· 1· to . -
nim i ~ upływie pół godziny znikł pr?dL!kcp w.ęg1·ersk1e1 pt.. „P o- r.rodukc1·· czechosłowackiej wy wie ią sumę, a 1s nosz przymes1e 
z oczu. mienie". Film ten, wyrezysero- ': . 1 . . • .' • w ksią.żkę do domu bez żadnych specjał 

Znalazca modelu proszony jest o wany przez L Apathyego, przed swi~tlane ~ n~s JUZ wczesmeJ, nych dopłat. 
natychmiasto\\le p10wiadom~enie za~ stawia walki> z sabotażem w czasie „Dm Filmu Czechosłowa- _Ksiięgarn!a_ mieszcząca się przy ul. 

d Ok W · L' - L t · · · · : · h f b k 1-· . " Be<l t · D iewczyna P1otrkowsk1eJ 47 rozsyła poza tym 
rzą u -ręgu _oJ. ig1 o mczeJ w 1edne1 z wcg1erskic a ry '. cnego . - ą o. " z b ł tn· 1'k· k tal . D "<>ki 
Ło~bzl~. (ul. 22 Ltipca kl-3)M, ·'1~z~lęOdbnie In•eresu ją co zapowi-a<la się ze Słowacji" reżyserii J. Kada- t::U aka~~a w::i~ż~~ m~że ofotrze~i~a 
naJ izszego pos erun u i 1cJ1 Y- - d . l . R p ni n'e" reżyserll d · · br- · d 
watelskiej 0 miejscu i czasie lądo- j film pro .ukcii Niemi~c (lf!J epu ra oraz „ ra1! e 1 I we.t tam! g .zie me ma. w po 1zu za 
wania. bliki Demokratyczne i pt_ „Nasz V. Kubaska. neJ placowk1 hand1oweJ. (x) 
~ 
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LODY CZY ZUPA? 
W barze mlecziiym u zbiegu ulic Piotr 

kowskiej i Bw1durskiego porcje lodów 
· '.' r";,+„ :·•nc zicyhl11 lyżeczh~J. raz wię· 

cej, raz mniej czubatą. Wielkość por

cji jest więc przypadkowa. 
Nie dość na tym. To, co obrzyma

łam, było„. ztipq. Podano mi lody w 
muszli, na talerzyku, na którym poło

wa tworz)~a bajorko, reszta w ocza~ 

niknęła i rozpływała się. Byłam w klo 

pocie. Jale jeść? Czy lody w baru 

mlecznym nie mogą być bardziej za

mrożone? Przecież zapłaciłam za lody, 

a nie za zupę! 
Suda Czytelniczka 

Podzielamy zdanie naszej Czytelnicz 

ki. Na zupę pójdziemy do jadłodajni, 

tut"j pragniemy otrzymać lody z lodu. 

PRZESIEDLEŃCY Z RUDER 
ŁÓDZKICH 

zwracają się za pośrednictwem „Expre
s&u" do odpowiednich władz z zapyta

niem: 

- Gdzie mamy zaopatryu;ać się w Wf 
giel? My - ludzie pracy, nie jesteśmy 

w stanie zapłacić 10.000 złotych za prze 
wiezienie 15 metrów• ~ęgla :r. Łasku, 

odległego 6 km od Kolumny, w której 

obecnie ::omieszkujemy. 
Nie lepiej dzieje się :: artykułami 

pierwszej potrzeby. W poniedziałki .I 

reguly brak tu chleba, trudno też o cu

kier i inne produkty. Letnicy w Kolum 

nie płacq każdą cenę, jakiej zażądajq 

przybyli na urrg z produktami gospoda-

1·ze wiejscy, na co przecież nie mogq 
sobie pozwolić robotJiicy, jeżdżący stąd 
do pracy do Łodzi.H 

Apelujemy do terenowej Rady Naro

dowej o uregulO'wanie powyżs'zych spraw, 

DO PROSZKU Z TAKIM PROSZKIEM 
Personel sklepu PSS nr 132 przy ul. 

Gm:owej nr 9 sprzedaiool pac:ikę pros;i• 
ku do prania po 100 złotych. Dzido 
się to 27 lipca. Zażądano przy tym, aby 

kupujący podpisywali jakąś listę rzeko

mo dobrowolnych ofiar nn pokrycie 
czyichś niedoborów. 

Donosząc o powyższym, zapytuję -
czy to się dzieje z wiedzą i za zgodą 
władz PSS? 

(-) Wł. Wiśniewski 

Oczekujemy rytchłej wiadomości od 

kierowo1ictwa PSS o zaprowadzeniu po

rządku w tej mocno nieporządnej spra
";e. 

ANDRZEJ 2AIQ'SKJ 
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kuns~towny plan: i dlatego tak bardzo 
prosząco s-pojrzał Anni~ . ~ oczy,. k_ie~y 
Kairwicz zaproponował Jei, ze odwiezie Ją 
razem z Alicją W ernC[' do domu. 

jechać na kogoś ... Jeszcze tego brakowa
ło by na zakończenie dzisiejszych klęsk: 
katastrofy! 

Dlaczego nigdy jeszcze nie powiedział 
jej tego słowa? Nawet wtedy w lesie? 

- A może.„ - pełna jest najsłodszych 
niepokoj6w i oczekiwania - powie mi 
to teraz ... 

Jednakże Henryk Karwicz jest złym 
psychologiem, skoro nie zrozumiał teraz 
duchowego ~tanu swojej towarzyszki. 

Pochylił się nad nią.„ 
Usta Anny miały w les-ie smak pozio

mek - teraz pachniały pomarańczami ... 
- Czy kochasz mnie? - szepnęła. 
Jednakże Henryk nie dosłyszał tego 

szeptu, kt6ry brzmiał wprawdzie cicho, 
ale kt6ry był krzykiem jej serca. 
Gwałtowny wybuch namiętnosci Hen

ryka przestraszył wrażliwą dziewczynę. 
- Puść mnie! - krzyknęła w pewnej 

chw.ni. - Błagam cię, puść mnie!. .. Ja nie 
chcę!„. 

W tej samej chwili otwarły się drzwi. 
W błędnych oczach Ka·rwicza zamigo

tał błysk świadomości. Młody fabrykanr 
odsunął od siebie dziewczynę i ze złym 
przekleństwem na ustach zerwał się na 
r6wne nogi ... 

ROZDZIAŁ IX. 
WALKA 

Po rozejściu się towarzystwa inżynier 
Orten· siedział sam jeden przy wielkim, 

nieznośnie teraz pustym stole. 
Sercem jego miotało tysiące sprzecz; 

nych uczuć. 
Niedobrze zrobiła Anna, że przez parę 

godzin była dla niego miła i uprzejma, bo 
Orten wz·iął iej uprzejmość za dobrą mo
netę i zaczął na tym budować cały gmach 
fantastycznych przypus.zczeń. 

Uskrzydliła go radość, że cień, jaki od
grodził go od Anny rozwiał się i Że zn6w 
powr6ciły dawne czasy przyjaznej zaży
łości. 

Łud~ił się nadzieją, że moment ten sta
nie się zwromy w ich dalszej znajomości. 

- Muszę oficjalnie oświadczyć się o jej 
rękę, a jako narzeczony będę miał prawo 
potem przeciwstawić się umizgom Hen
ryka. Anna jest młoda i niedoświadczona, 
łatwo jej więc zawr6cić głowę. A szkoda 
by jej było dla Karwicza, bo on z całą 
pewnością nie ożeni się z nią. Po prostu 
pobawi się i żądny nowych wrażeń, p6j
dzie dalej . A przy mnie znajdzie Anna 
to, czego jej potrzeba: serce i opiekę -
myślał, siedząc w Tivoli obok panny Sta
mińskiej. 

- Najlepiej będzie, jeśli rozm6wię się 
z nią jeszcze dzisiaj. Sposobność się znaj
dzie, bo przecież odwiozę ją do domu, a 
po drodze będzie można wytłumaczyć i 
przekonać ją o niejednym! - ułożył cały 

Ale Anna wolała pojechać z Karwi
czem ... 

- Przegrałem! - pomyślał z rozpaczą. 
A że w spojrzeniu, jakim obrzucił go Hen 
ryk, dostrzegł błysk ironii, napełniła go 
wściekłość. 

Nie był alkoholikiem, ale tym razem -
aczkolwiek i tak miał już w głowie - ka 
zał jeszcze podać koniak. 

- Oto przyjaciel! - zaciskał !' gni_ew 
nej pasji pi)ŚĆ. - Byłe?1 41~. rne?o 1ak 
brat. Kiedys marzyłem, ze 1esh miałbym 
poślubić Annę, poproszę go na drużbę. A 
tymczasem... Ach, dlaczego zapoznałem 
ich ze sobą! 
Wypił dużo, może nawet za dużo. Roz-

płomieniła go niena:"iść. ~eh,_ g
1
dyby spot 

kać teraz Henryka i powiedziec mu w o-
czy, co o nim myśli! . 

- Jest bozwzglę~ny! Jest eg~is:ą ... Po 
swo;ie szczęście b~~z;i~ szedł. c?~iazbY. po 
trupach... I ja kiedys pra~Jazmłer:i, s.ict z 
takim człowiekiem! - chciał wypic Jesz
cze jeden kieliszek ~oni.~u, .~le uprzyto
mnił sobie, że i tak 1est JUZ P;1any, a w ~~ 
kim stanie trudno mu będzie prowadzic 

I woz. 
Zapłacił i wyszedł. . 
Na ulicy stało samotnie małe, szmarag

dowe auto. Orten podszedł do niego 
chwiejnym krok.iem i siadł przy kierown1 
cy. 

Chociaż był pijany, miał na tyle po
czucia odpow.iedz.ialności, że ~reflektował 
się. 

- Pojadę bardzo powoli, żeb}'. me na-

Wymija - dosyć zresztą niezgrabnie -
wielką ciężar6wkę. Ktoś krzyczy za nim, 
ale inżynier nie słyszy soczystego epitetu, 
skierowanego pod jego adresem. 

- Mimo wszystko będę musiał rozm6-
wić się jutro z Anną. Niech się zadecy
duje m6j los: ,tak albo nie! Po co żyć mi 
dalej w niepewności i strzępić sobie ner
wy? Kocham wprawdzie Annę, nie je
stem jednak cierpiętnikiem z powiieści Pier 
re Louys'a „Kobieta i Pajac". Znajdę w 
sobie chyba tyle godności męskiej, żeby o 
dejść od niej, skoro się przekonam, że prze 
grałem! - medytuje ponuro, a samoch6d 
jego przesuwa się powoli po asfalcie, jak 
wielki szmaragd po lśniącej taśmie. 

Z przeciwnej strony nadleciał, połysku 
jąc zielonymi i czerwonymi światłami, 
wielki autobus. Z daleka światła te wy
glądają jak kolorowe meteory, przecina
jące wieczorne niebo. 

Inżynier Orten skręca jeszcze bardziej 
w prawo i, oślepiony blaskiem reflekto
r6w, zwalnia tempo. 

- Gdyby tak taki huragan żelaza 
wpadł na mnie, skończyłyby się od razu 
wszystkie moje nragedyjki, kt6re w t&j 

chwili wydają mi się nie do zniesienia! -
uśmiechnął się sam do siebie, choć należał 
do rzędu ludzi kt6rzy, kochając życie, w 
najcięższych nawet sytuacjach nie myślą 
o samob6jstwie. 

Zielone i czerwone meteory przelecia
ły w cichnący wiecz6r, a za to z prawej 
zamigotały inne światła: wielkie błękitne 
neonowe litery 

(D.c.n.) 
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Domy towarowe obsługują znaczną 
ilość klientów. Toteż wejścia do nich 
muszą być odpowiednio szerokie i wy 
godne. Nie można tego, n'iestety, 'po
wiedZJ!eć o wejściu do PDT przy ul. 
Piotrki&wskiej !:8. 
Urządzono je co prawda tylko na 

· flkres przejściowy, rlo ezasu zakończe 
nia robót przy budowi& podcienia w 
tym domu, jednakże roboty te prze· 
ciągają się w nieskończoność i o przy 
gotowaniu nowego wejścia na 1 azie 
nie ma mowy. 

Wydaje nam sif, że taki stan rze· 
czy dłużej trwać nie może. N a skutek 
niedbal!ości i opieszałości przedsię
biorstwa wykonującego roboty, PDT 
nie spełnia należycie powierzonych 
mu zadań. Wystarczy powiedzieć, że 
w ciągu ostatniego okresu obroty w 
tym domu towarowym zmniejszyły 
•if prawie o 30 proc.! · 

Te ślimacze metody przy budow;e 
podcienia są tym dziwniejsze, że 
PDT już dawno uregulował przypada 
Jącą nań część kosztów w wysokości 
kilku milionów złotych. (m) 

„EXPRESS ILUSTROWANY" STR. S 

• Tanie.i • lepie.i • prędze.{ 

Dobra organizacJa · pracy 
gwarancica. rentowności z.a .kładu 

Dyrekcje poszczególnych fabryk nie przywiqzu:q zbyt wiele wagi do zagadnień finansowych 
Sprawą niezwykle ważną w ca

łokształcie zagadnień przemysło
wych jest rentowność zakładu pra 
cy t. zn. zysk przypadający na 
1 mtr tkaniny po odliczeniu wsze! 
kich kosztów wydatkowanych na 
j-cgo produkcję. 

Zainteresujmy si ę, jak wyglą
da ta sprawa na odcinku przemy
słu bawełnianego. Otóż na pod
stawie .obliczeń dotyczących 1-sze 
go kwartału br. naogół rentow
ność zakładów bawełnianych wy 
kazuje poważne braki. Os:ąga o
na zaledwie 0,22 proc. zamiast za 
planowanych pełnych 5 proc. 

Jest to wynik przeciętny. J\:lj~-

dzy bowiem poszczególnymi zu-, planów wartościowych zamy~aly 
kładami pracy ~acho~.zą. pod tym się w c~terech ś.c!anach gabinetu 
względem powazne rozmce. I ?ak kierownictwa finansowego, za
zakłady takie jak ZJ;>B im. Dubn:s. m iast wyjść na hale produkcyjne, 
Dzierżyńskiego czy 1-szego Maja stać s i ę troską każdego majstra. 
osiągają rentowność nawet kilku- ka7nego członka załogi. · 
nastu procent, podczas gdy szereg Zła organizacja pracy, n1ewyt.o 
innych zakładów , pozostawia pod '?ystanie parku maszynowe:?o. sla 
tym względem w iele do życze- bo postawiony ruch wielowarszta 
nia. towości , a w zw'ązku z tym niewy 

Co wpływa na sp;:idek rcntow- korzystanie pełne kadr, niesumien 
ności zakładu? Jest sprawą jas- na statystyka, która cręstokroć za 
ną. że o rentowności decydują te ciemniała przed kierownictwem 
same elementy. które tak poważ prawdz:wv stan zakładu NSZy~tko 
ną rolę grają przy innych zagad- to sprawiło. że „bawełniana s· e
nieniach produkcyjnych. a więc demnastka" nie była w sł;3nte po
nrzed~ wszystkim wlaściwv stosu do1 ać swym obowiązkom. 

dów~ Onegdaj odbyła się już pi-crw 
sza narada w tej sprawie z udzia
łem koordynatorów wytypowa· 
nych przez poszi::zególne zakłady 
pracy, których zadaniem będzie 
dopilnowanie przebiegu zagadnień 
f:nansowych na terenie fabryki. 

Niestety cały szereg fabryk nie 
wydelegował na tę naradę swych 
przedstawicieli. dając tym dowód, 
iż w poszczególnych fabrykach 
brak jest zrozumienia dla sprawy 
tak poważnei ja1'ą jest rentowność 
wltlsnego zakładu pracy. 

Czysto mąko i „nieczyste interesy" 
nek lderownictwa zakładu oraz Prócz ZPB im. Szyrn.ai'l.ski-cgo ca 
całej załogi do poruczonych im o- ły szereg zakładów wykazał się 
bow:ązków. dużą lekkomyślnością i nlefraso

Centralny Zarząd oraz Rady Za 
kładowe i organizacje partyjne 
powinny uczynić wszystko, aby 
poprzez uświadomienie kierownic 
twa zakładów oraz całych załóg 
i przy ich pełnym udzial-c wyeli
minować dotychczasowe błędy, co 
w rezultacie pozwoli na podnie
sienie się rentowności zakładów, 
a tym samym uzyskamy olbrzy
mie sumy oszczędności, które zu· 
żyte będą na nowe inwestycje Pla 
nu 6-letniego. (w) 

Zbyt duże apetyty 
nie W,Yehodzą ni~d„ na zdro,ł'ie ! 

Przykładem fabryki. która wy- bliwością jeśli idzie o 7.a~ad:1tenie 
kazała w bieżąc'Tm roku najniżs7ą rentowności fabryki. 
rentowność są ZPB im. Szvmań- Wlnę za taki stan rzeczy pono
skiego, do niedawna ,.bawełniana si w równej mierze tak kierownic 
siedemnastka". two poszczególnych oddziałów pro 

. Mąka jest zwykle jasna i czysta, 
me przeszkadzało to jednak Włodzi· 
mi~rz~wi ~ikorskie!'lu, aby posługi
wac się mą do „nieczystych intere
sów". 
Posriadając piekarnię przy ul. Pogo 

nowskiego 45, skupował on mąkę od 
pokątnych sprzedawców, płacąc im 
naturalnie ceny niższe od obowiązu
jących. Dużo jednak na tym nie ~a
robi ł, bo obecnie zapłaci 500.000 zł 
grzywny, którą ukarała go Delegat!l 
r:i Komisji Specjalnej. 

Nadmierny zarobek był również 
motorem działania Marii Dziomdzio
r.i. Ta znowuż pragnęła wykorzystać 
zł: liżające się imieniny i 8 maja w 
swojej kwiaciarni pobrała za. tulipan 
60 zł, podcz::i.& gdy winna sprzedać 
J!fl za 50 zł. Otrzymała za to miesiąc 
obozu, a poza tym zapłaci 100 tys. 
1ł grzywny. 
Grzywnę zapłacą również: Marian 

Czupryński, właściciel sklepu rzeź ·1. t 
er.ego przy ul. Kilińskiego 236 i Zyg. 
munt Chawałkiewicz, właściciel res.tau 

Bobrzqdka 
w Dolinie Radości 

W Dolinie Radości pod Gdańskiem 
istnieje farma bobrów, należąca d0 
Okręgowej Dyrekcji Lasów Państwo
wych. 

Bobry przybyły tutaj w drodze 'NY 
miany ze Związku Radzieckiego. W 
rb. jedna para bobrów doczekała się 
pinwszego przychówku. 

Obecnie Dyrekcja Lasów buduje bo 
J:.rom nową, większą farmę. Powstaje 
c.na przy strumieniu, na którym bu
duje się specjalne tamy dla uiys.ka
nia rozlewisk wodnych. 

Nowa farma zostanie już wkrótce 
wykończona, po czym nastąpi przenie 
:=i.ienie bobrów na n<>we siedlisko. 

Po wypadku 
akrobatka 
znowu W)Stt;puje 

W cyrku nr 7 w Łodzi występuje 
m. in. grupa artystów czeskich Trio 
Nemeczek, produkując się chodze
r.iem po linie. 

Przed kilku dniami, na skutek ob
luźnienia łańcuchów, jedna z arty
stek Irena Nemeczek spadła na are
nę. doznając kontuzji kręgosłupa. Od 
wieziono ją do szpitala. 

Troskliwa op.ieka i silny organizm 
artystki sprawiły, że szybko wróci
ła do zdrowia i od wczoraj występu
je p()nownie na arenie cyrkowej. 

Sanatoria 
przejęte przez 

(~) 

,,Uzdrowiska Polskie'' 
Przedsiębiorstwo ?aństwowe „Uz

c!rowiska Polskie" przejmuje obecnie 
zarząd sanatoriów i uzdrowisk, które 
dotąd podlegały Zakładowi Ubezpie
czeń Społecznych lub miejseowym sa 
morządom. W ten sposób „Uzdrowi
ska Polskie" będą administrować 
wszystkimi sanatoriami miejsco
wościach kuracyjnych. 

Kierownicy poszczególnych C>d- aukcyjnych jak i Rada Zakładowa, 
racji przy ul. Nii!całej 6 - za poble- działów produkcyjnych tej fa- której obowiązkiem było zmobili-
ranie nadmiernych cen. Pierw~zy - ł k · ł t h 
!::50 tys. zł, drugi _ 150 tys. zł. bryki nie interesowali się prawie zować całą za ogę wo o yc 

150 ty ł ł . t . k wcale sprawą rentowności zal{ła- spraw. 
s. z zap ac1 ez ·upcowa z l . t' . b k' Ob · CZPB h d · f 

Piotrkowa _ Zofia Klimczak która du zwa aJąc roskę o to na ar l ecme wc o z1 w azę 
Naszym zdaniem 

r;,.trzymano w Łodzi podczas 'skup )': d~re_ktora ~inansowego. Za~ad- opracowania ,;arówno planu war
·w ania galanterii, przeznaczonej dol menie kosztow własnych zna3do- tościowego na rok 1951 jak i szcze 
dalszej odsprzedaży po wyższych ce- wało zbyt słaby oddźwięk na tP.- gólowych wytycznych dotyczą
nach w swym sklepie. 'mk) renie fa.bryki, spra vy wykonania cych spraw •rentownośai zakła-

O bre są welwety 
lecz mało ich - niestety ! 

Wyższe uczelnie w kr·aiu 

Czekaiq na studentów 
Nowe wydziały ntwiera=ą szerokie możliwości przed licznymi zastępami naszej młodzieży 

Na ulicoch Łodzi coros 11 •ięcej mo2· 
na spotkać obywateli, defilujących w gu 

stou>nych nwrynar~·ach koloru granato

wego, brązowego czy zielonego. Mary 

narki le, wykonane z prążkowanego alqa 

mitu c~li lzt''. wel•i:ttu, cieszą ~ir ol
brzymim popytem. Dość powied;ieć, że 

każda partia ledwo tylko się majd:ie 

w sklepie MHD. PSS c.i:y PDT momen 

Tysiące nowych absolwentów, 
ktÓizy ukończyii- szkolę śre<lnią, 
stoi~ obecnie przed jedną z naj· 
poważniejszych decyzii w życiu 
- wyborem kierunku studiów 
wyższych; to jes.t wyborem za· 
wodu i drogi życiowej, 

Wspaniały rozwój naszej gos
podarki stworzył niebywałe nig 
dy możliwości pracy dla inżynie 
rów. górników i hutników, dla 
geolori;ów, inżynierów - włókien· 
ników i rolników. Istnieje rów
nież o:brzymie zapotrzebowanie 
na pracowników kultury i oświa 
ty, na nauczycieli, których pra
ca d:i.wniej, w Polsce p-rzed· 
wrześniowej lekceważona i nie 
doceniana, dziś otoczona jest po 
wszechnym 6zacunkiem społe
czeństwa i troskliwą opieką rzą
du. 

niei są w stanie zaspokoić 
głód wiedzy naszej młodzieży 
akadem ickiej. 

Jednak dotychczasowe dane z 
tegorocznych zapisów na wyż. 
sze uczelnie wykazu ją, że mło
dzież była niedostatecznie poin
formowana o możliwościach i 
warunkach studiów na nowych 
uczelniach, o wszystkich istnie
jących wydziałach i perspekty
wach, jakie stoją przed ab.s-0!
wentami tych wydziałów. 

Nie wszyscy wi-edzą, że ::ze
reg uczelni w zwiazku z potrze
bami Planu 6-letniego znacznie 
rozbu<l'owało swe wydziały, jak 
np. Akademia Górniczo - Hutni· 
cza w Krakowie. Nowy wydział 
górniczy powstał również na 
Politechnice Sląskiej w Gliwi
ca<:h. 

Powstało &zereg nowych wyż· Doskonale warunki mieszka-
szych uczelni wspaniale wypo- niowe i naukowe zapewnia no
sażonych, stojących na wyso- wootwarta Akademicka Wyższa 
k~m poz •omie naukowym. Uczel / szkoła Rolnicza w Ols ztynie. W 
me te wraz z istniejącymi daw· nowym 1950151 roku akademie· 

Tak odpoczywajq nasze dzieci 

Dzieci roootniczej Łodzi mile i poiy tecznie spędzają czas na koloni;: eh 
letnieh, roxrzuec:iych n a tertmie ca lego kraju. 

W dornach wypoczynkowych SI! je;z ~ ze wolne miej ;·a, toteż rodzice, 
pragnący wysłać swe dzieci, mogą je jeszcze zapisywać. 

kim uruchomione zostają tu wy
działy: rolny, zootechniczny i 
mleczarski. 
Również rozbudowane zostały 

możliwości kształcenia w zawo
dach technicznych. Przemysł 
wlók~nniczy, który przed wojną 
był całkowicie w rękach obtegu 
kapitału, ma w Polsce Ludowej 
olbrzymie perspektywy rozwoju. 
Fachowców w tei dziedzinie 
kształcą Politechnika Ló-O'zka 
oraz Szkoła Inżynierska w Czę
stoch :>Wie. 

Inną nową wyższą uczelnią 

jest Szkole! Inżynierska \V Szcze 
cinie, która kształci inżynierów 

w zakre~ie mechaniki, rnzynie· 
rii, chemii i elektrotechniki. Dla 
studentów zamiejscowych za
pewnia się mieszkanie w do
mach akademickich. Ekonomis
tów szkoli, obok Szkoły Głównej 
Pl::inowania i Statystyki, rów
ńież Wyższa Szkoła Ekonomi
czna w Szczecinie. Nie wielu 
zainteresowanych wie o nowo
otwartym wydziale komunikacyj 
nym Politechniki Warszawskiej 
i nowootwartym Wydziale Spo
żywczvm na Politechnice Lódz· 

wlnie jest rozchwytywana. 

Nie ma się zresztą czemu dziu·it, fl,dyi: 
marynar/;l ll'eln·eto11·e są i praktyczne 

(nie do zdarcia!) i trinie (5.500 =l sztu

/.."(l), A. po:w tym fetka to os::częd1wść 

n1t wełnie! ll111rynorka z garnituru wę
drnje 11a ~oły tydzień do szafy, a clo 

IJ'"CJ u·kłatlc• się welwetou;ą. 

Jedynym nit razie dostatt'cą „11 elffe

tów'" są uruchomione niedaumo War

s:::awskie Zakłady Pr:em. Odzieżo11~go 

im. Obrońców Warszau:y na Pradze. 

I o dziwo! Marynarki wykonuje cał

kowicie taśma, wk _.s<1mo zresztą jak i in 
ną konfekcję, lee:. 1nimo to leżą jak 

ulane. Zupełnie jakby były szy&e- na 

miarę. 

Bieda tyl~·o z lym. że jest ich za ma
ło w sprzedaży. Centrala Odzieżou,Yl w 

Łodzi bombarduje Warszawę o dals=e 

partie. a!e i inne 'minsta robią to samo. 

WZPO 11ie mogą nadążyć. 

. Nasmca się więc pytanie, dlacu:go pro 

dukcji Urk pokuIJnego i potrzebnego ar-

tykrdu nie rozszerza się i 1w inne ::o

kłady odzieżowe? 

U U'ai:amy, że n<ilcż.y dać klie11tor.l.'i to 

u:<1r, jakiego .wbie życzy. A .,wclu:ety" 

dobre są rrie tylko w porze letniej, lec:s 
na zimę. 

Czekamy! (ocli). 

kej. • 
N1esposób w jednym artyku!e i Opero Sląska 

omow1c wszvstkie uczelnie i 

wsz ystkie kierunki. Ważne jest dziękuie 
jednak to, abv mło·dzież wstępu- robołn ie z ej Łodzi 
jąca obecnie na studia wyższe Dyrekcja Państwowej 011~r~ 
była wszechstronnie obznajmia- śłą~kiej w Bytomiu składa urn.ej 
na z istniejącymi możliwościa- szym redakcji ,Exp!"e• 0 11' Jl<>· 
mi i nie kie;-owała ::ię w swyrn dziękowanie za przychylnt> usłr.>

sunkowanie się do naszei pracy 
wyborze je<i•ynie przypadkowymi oraz za życzliwe i 1Je7o;tronne in. 
przesłankami. formowanie pµblbmości o d:d,"\" 

łalnośei P. O. śląskir.j. 
Należy spodziewać się, że za- Prosimy również rrzek:11.~ć . :-1:i. 

rządzone przez Ministerstwo pośrednictwem Waszesi:o pocr.:rt 
Szkół Wyższvch i Nauki uzupeł nego pisma, serdeczne pod•ięk,„ 

wanie władzom za opie1le ora7 
n1a 1ące zapisy do szkół wyż- robotni11zej publiczności za mib i 
szych ·w okresie od I do JO sierp gor:tce przyjęcie w czasie nasze-

go pobytu w Łodzi. 
nia br. pozwolą młodzieży we Odjeżdżamy z Łodzi z miłymi 
właściwy sposób wybrać wydział wspomnieniami i z nadziej~ spot. 
i uczelnię, 1 _k_a_n_i_a_s_ię_w_r_ok_u_p_r_zy_s_z_1y_m_. -~ 
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TEATRJI 
Powszechny - „WIELKI CZŁO

WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
- ~odz. 19.15. 

Im. Stefana Jaraeza - „ODWE
TY" - godz. 19.15. 

Nowy - Teatr nieczynny. 
Osa - „śLUBY MURARSKIE" -

czyli wodewil warszawski - godz. 
19.30. 

Lutnia - Teatr nieczynny. 

l(INA 
ADRIA - Podróże Gulivera - 16, 

18, 20. 
BAŁTYK - Czerwony nunak - 17, 

19, 21. 
BAJKA - Baryłeczka - 17.30, 20. 
GDYNIA - Program aktualności nr 

28. 
HEL - Kino nieczynne. 
MUZA - Narzeczona z Turkmenii 

18, 20. 
POLONIA - Cztery pokolenia 

16, 18.30, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Oni mają oj

czyznę - 18, 20. 
ROBOTNIK - Dziewczęta z baletu 

18, 20 
ROMA - Wys.pa szczęścia 

20. 
18, 

REKORD - Przybrama córka 
17,30, 20. 

STYLOWY Kłopoty referenta 
Trzis~k1 - 17 .30, 20. 

śWIT - śluby kawalerskie - 18, 20 
'lĘCZA - Moja miła - 16.30, 18.30, 

20.30. 
TATRY Tragiczny posc1g -

16.30, 18.30, 20.30. 
WISŁA - Maszeńka - 16.30, 18.30, 

20,30. 
WŁóKNIARZ ~ Czerwony rumak -

- 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOść - Maaret - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Ostatnia noe - 18, 20. 

Echa meczu 
ŁKS-OGNIWO 

W nieoficjalnej rozmowie z jed
nym z oficjelów polskiego spor1,u do 
srzły nas pierwsze odgłosy . „sipra wy 
Par:pan - Hogendorf". Drażliwy 
ten temat był już (pobieżnie na ra
zie) rozpatrywany w kołach PZPN. 
Otóż w raporcie rz meczu ŁKS 

Włókniarrz - Ogniwo nie jest, jak 
sły.sri:ymy, powiedrz.iane, że iPairpan 
uderzył Hogendorfa. Z tego też po
wodu działacze PZPN, którrzy tego 
mecZiU nie og~ądałi, azuli się podob 
no jaJk uderzeni obuchem w głowę, 

Nikt z nich nie chce dać wiary, aby 
Paripan, idealny dotąd zawodnik, 
mógł się dopuścić podobnego wykro
crz.enia. 

Nie drz:iwimy się drziałaczom, bo i 
łódzka publiczność, która oglądała 
zajście wł a s ny m i oczyma, też 

temu nie chciała wiereyć ... 
• 

„EXPRESS IWSFROWANY." 

Tytul · obowiąząje 
Oczom własnym nie wierzyłem, 

gdym wszedł do mieszkani.a pana Pi
łeczki. Sympatyczny kibic wsz"5t
kich gałęzi sportu leżał bowiem na 
podłodze, wierzgajqc pociesznie no
gami. 

- Panie Onufry, a co to takiego 
pan wyrabi.a? 

.. Pan Piłeczka natychmi&t zen.vał 
się z szybkościq, o jaką bym go nig
dy nie posądzał.- Po chwili dopiero 

odpowiedział: 
- Pan sza11owny zapewne przy

puszcza, :ie Piłeczka Onufry tego„. -
t.u wymownie postukał palcem w czo 
lo. - Może i tego, ale wszysoko bez 
te Rakoczanke. Co za wygibus z 
tej kobity. W te i wefte jak wąż. 
Mówie panu, co za sztuki odstawi.a
la na tem trzepaku czy poręczy, czy 
jak to sie tam wabi... Aż c:i:.. owie
ka chętka bierze spróbować. Dlate
go widziałeś mnie pan w tern gim
nastycznem wierzganiu„. 

- Ach tak! No teraz już wszystko 
rozumiem ... 

- Skoro jeżeli tak, to zrób mnie 
redaktor jedne przysluge„. 

- Bardzo chętnie. Słucham ... 
- Napisz pan, żeby sie w Polsce 

i takie podobnież w Łodzi jeszcze 
lepiej gimnastyką zajęli. Bo jak już 
mamy mistrzostwo świata, to nasz ho 
nor narodowy 11ie pozwala, żeby 11am 
kto ten tytuł sprzqtnql„. 

Z wielką przyjemnością wyświiul
czam panu Onufremu tę małq przy
sługę„. 

PRACOWNIC~ POSZUKIWANI Dyplomowanych techników budowlanych, wy 
kwalifikowanych księgowych zatrudni od za 
r Centrala Odzieżowa w Łodzi, Podania 
wraz z życiorysem kierować do Działu Kadr. 
Piotrkowska 85 (prawa 1ficyna). 418-

Australia 
contra 

Szwecja 
o puchar Davisa 

Finałowe spotkanie tenisowe o pu
char Davisa w strefie amerykańskiej, 
rozegrane w Mexico-City, wygrała 

Australia, zwyciężając Meksyk 4:1. 
W dwóch ostatnich grach pojedyń
czych Me Gregor (Australia) prze
grał z Palafoxem 4:6, 8:6, 3:6, 3:6, a 
Sedgman (Australia) pokonał Vegę 
2:6, 6:4, 6:2, 2:6, 6:2. 

W finale międzys.trefowym Austra 
lia s.potka się ze Szwecją w Nowym 
Jorku w dniach 11 - 13 bm. Zwy
cięzca tego meczu będzie grał z obroń 
cą pucharu - USA. 

i~~ 
Biała piłeczka w LZS 
LZS ,,Jutrzenka" jako pierwszy 

wiejsiki klub sportowy zgłosił swój 
akces do Łódzkiego Okręgowego 

Związku Tenisa Stołowego. Zawodni 
cy postanowili bowiem propagować 

ten sport na gruncie wiejskim, ą po~ 
nadto rozgrywać spotkania z innymi 
klubami. 

Nie dalej jak w ubiegłą sobotę 

nasz; LZS zawitał do świetlicy Pabia
nickiej Fabryki Narzędzi i spotkał 

się tam z KS „Stal" - Pabianice. 
Mecz ten zakończył się naszym suk
cesem: wygraliśmy 6 :3. 

Punkty dla LZS „Jutrzenka" zdo
byli: Gorzela - 3, Fikas - 2 i Gram 
bor - 1, dla „Stali" naoomiast: Paw 
łowski - 2 i Durys - 1. 

Obecnie czekamy na tegoroczne mi 
strzostwa ŁOZTS, do których zgłosi· 
liśmy swój udział. 

E. G. 
Korespondent 

„Expressu Ilustrowanego" 

Nr 211 

JERZY DEBISZ 

- No i cóż, panie ]u~ku? Jak to 
będzie ostatecznie z pana bok!em? 
Wraca pan. na ring? 

- Owszem, wracam, ale nie na 
długo.„. 

- lak to, nie TUI długo? „. 
- Tremiję tylko . do rewaniu z 

Chychlą, bo muszę go pokonać. 
- No a potem? 
- Potem się wycofuję, a nawet wy 

chodzę z ŁKS-u. 
- Co się stało? Dlaczego? ••• 
- Ach, różne sq tego powody. Ale 

nie chcę o nich mówić„. Przejdę do 
OgniuYJ i będę jeździł na żużlu. !Va 
motorze też się dobrze czuję, jak na 
ringu„. 

- Hm, tak to wyg1q_da .•. Oc=Jllm· 
ście, nie chcę pa1tu nic sugerować, 
ale radzę się dobrze namyHeć, nim 
poweźmie pan ostateczną <lec.vzję . „. 

~Lekkoatleci ZSRR 

odnieśli pełny tri und 
Węgrzy prze grali spotkanie w Moskwie 90: 218 pkt. 

Na, stadio!lie ~ynamo, w Moskwie J 48-,12 m, dysk mężczyzn: Lip.p -
zukonczyło s1ę m1ędzypanstwowe spot 50,31 m, skok w dal mężczyzn: -
kanie w lekkoa.tletyce m1ędzy ZSRR Madatow - '1,14 m. 
a Węgrami. Mecz ten przyniósł zwy
cięstwo reprezentacji ZSRR w stosun 
ln1 218:90 pkt. 

W ostatnim dniu zawodów ustano
'";ono szereg rekordów ZSRR i Wę
g:er. W biegu na 200 m zwyciężyła 
Gyarmati (W) w czasie 25,2, ustana 
wiając nowy rekord kraju. Wygrała 
ona również 80 m pp!J. w czas.ie 11,4, 
co jest także nowym rekordem Wę
gier. 

Sztafeta 4x400 m, w h.-tórej zwycię 
żyli Węgrzy w czasie 3:15,8 przed 
ZSRR - 3:16,0 min., przyniosła w 
efekcie rek ordy obydwu krajów. 

Zawodnik radziecki Pooow ustano
wił nowy rekord w Piegu- na 5000 m, 
o~iągając czas 14:27,8 mm. 

Bieg na 200 m w konkm·encji męż
czyzn wygrał Sebeny (W), ustanawia 
jąc nowy rekord Węgier czasem 21,7 
sek„ przed Sucharewem - 21,8 sek. 

W pozostałych konkurencjach zwy 
ciężyli zawodnicy radzieccy i tak: 
kula kob<iet: Andrejewa - 14,42 m, 
skok wzwyż kobiet: Ganekier - 160 
cm, oszczep kobieit: Smirnickaja --

Jędrzejowska przegrała 
Zakończenie m shzostw tenisowych Polski 

W środę zakońC!lyły się w Sopo
cie międzynarodowe mistrzostwa te 
nisowe Polski. 

W finałowym spotkaniu w grze po 
jedyńcuj kobiet Koermoecrzi (Wę

gry) pokonała Jędraejowską 6:2, 6:1. 
W gr.ze podwójnej juniorów para 

Jancso '.Węg;ry) i Juhas (Rumunia) 
pokonała Polaków Licisa I Kulawi
ka 5:7, 6:2, 6:3. 

W grze mieszanej o tytuł m:strno 
wski zdobyła para węgie!"Ska Koer
moeczi - Asiboth, rzwycięi;ając Ję

drzejow;;.ką i Skoneckiego. 
Ostatnim spotkaniem mistrzostw 

była gra treningowa między parą 

radziecką Oczierow - Andrejew, a 
reprezentacyjnym deblem rumuńskim 
Cairalulis - Schmidt. Gra s-tała na 
wysokim porziomie. Było to jedno z 
naj!adniejsQ!:ych sipotkań w gne po
wojennej, jakie oglądała publicz.ność 
sopocka. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

Dr. BILIŃSKI - cho
roby serca, 11-14. -
Legionów 3. 1313 

Ekonomistów, planistów, księgowych, bilansi
stów, planistów finansowych, inżynierów i te
chników budowlanych lądowców, inżynierów i 
techników kotłowych, inżynierów i techników 
mechaników, inżynierów i techników elektry 
ków, kierowników robót z oddziału wierceń 
i eksploatacji wody przemysłowej, referentów 
B. H. P„ maszynistki, murarzy i pomocników, 
monterów na turbiny i maszyny parowe, k.ot
larzy, robotników do czyszczenia kotłów za
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Remon
towo - Montażowe Pr:o:emysłu Lekkiego Okręg 
Łódź. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso
nalny, Pl. Zwycięstwa 2. 468 

Kierownika kontroli jakości, referenta Ubez
pieczeń rzeczowych, kierownika ruchu. Pożą
dane siły wykwalifikowane, zatrudnią Łódzkie 
Zakłady Przetwórczo _ Tłuszczowe, Przed<się- Maszynistkę do kancelarii szpitala przyjmie 

biorstwo Państwowe Wyodrębnione, ul. 22 Lip od zaraz Państwowy Szpital dla Nerwowo

ca 15/17. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- i Psychicznie Chorych w Warcie pow. Sie

sonalny. 4741 radz. 459 

Kupno Sprieda7 

LUKSUSOWY serwis 
stołowy 12-sto osobo-
wy i szafę s.przedam. 
Piotrkowska 134 - 24. 
godz. 2 - 4. 

POMOCNICA domo
wa potrzebna do bez
dzietnego małżeństwa. 

Zgłasuić się Kościusz

ki 39, m. 4 w godz. od 
17 - 20-ej. 484 

5-cłll bednarzy i 2-ch robotników zatrudni na· 
tychmiast Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Bednarzy i Stolarzy. Łódź, ul. Nawrot 70, tel. 
173-75. . 457 

Kierownika Wydziału Inwestycji, technika bu~ 
dowlanego, obeznanego z przemysłem włókien 
niczym, majstra na przędzalnię zgrzebną, 
chronometrażystę do działu technicznego za
~rudnią natychmiast Mazowieckie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Przedsiębiorstwo Pań
stwowe Wyodrębnione z siedziba w Tomaszo
wie Maz-0-w„ ul. Barlickiego 12. Reflektujemy 
tylko na siły wykwalifikowane. Zgło3zenia 
przyjmuje Wydział Personalny. 47B 

KOMUNIKAT 
Ubezpie~alnia SpołeCtZ<na w Łod~ podaje f) wydawania legitymacji uberzpieczen.io-

do wiadomośei ogółu uberzpieczonych, że po- wych, 
ce.ąwsizy od dnia 17 liil)ca 1950 r. sprawy: zabaitwj)ane będą prrzez odpowiednie komórki 

a) świadczeń iz uberz.piecrz.enia na wypadek orgai11irzacyjne Centrali Ube2!pieozalni w go
choroby i macielI'!ZyńSltwa, m. in. wyda- dziinach od 7.30 do 19.30, w d11iach od ponie
wanria prze.karz.ów do szpitali, · rzwrotów działku do piątku włącznie, w sobO'Ły od 
gotówkowych za przejazdy, prywatną 7.30 do 16.30 bez prrzeirwy. 

pomoc le.karską, a~usze;r?"jną i t. p. Biura Specjalistycznych Ośrodków Zdro-
b) ~W1·adczen rz uberzp1eczema emerytalnego . T~ie=ln" załatwiai'ące m. in. niektó-

1 wypadkowego, wia ""'""i;' . 1 . . 

c) świadczeń z ube'Zl!}iecrzeniia rodzfamego, re z w?'m1emony~h pod ht .. al ~praw, Jak wy-

d) lecznictwa sanatoryjnego i uzdrowisko- dawarue przekazow do szp1tal1, zwrotów go-
wego w ramach wczasów, I tówkowych iza przejazdy, czynne będą co-

e) uprawnień crz:ronków rodzin uberzpiec.zo- dziennie, prócz niedziel i świąt, w gode.hnach 
nych, od B do 20 bez przerwy. 434 

SREBRO złom. st.are 
monety kupuję, so
lidne ceny płacę. Piotr 
kowska 120 I 52 L:n. 
kowskL 437 

7ĄO~IAROWANlf PRACY 
POTRZEBNE dwie 
dziewiarki na maszy
ny saneczkowe ręczne. 
A. Czaj1kowska, Kop
cińskiego 67. 483 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Warunki do
bre. Więckowskiego 
31, m. 5, front II p. 

DNIA 21 lipca 1950 r. 
zgubiono w p<>eiągu na 
linii Poznań - Zbą
szynek bilety bezpłat
ne: Kolejowy nr 2704 
na wszystkie DOKP. 
Autobusowy nr 003211 
na wszystkie linie PKS. 
Znalazca proszony o 
zwrot do Ekspozytury 
PKS w Zielonej Górze. 

LOK Alf 

STUDENT medyc~y 

poszukuje pokoju sub
lokatorskiego. Zgłosze 

nia „Express" sub 
„Lech". 487 
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